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Wiadomość, którą przyjęliśmy z ulgą

Podpisanie porozumienia
ze studentami

Zakończenie strajku studentów w Łodzi • Apel do

ośrodków akademickich w kraju o przerwanie
akcji solidarnościowych

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

ŁÓDŹ (PAP). W auli gmachu filologii
Uniwersytetu Łódzkiego podpisane zostało
18 bm. porozumienie między Komisją Mię­
dzyresortową z ministrem nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki — Januszem Gór­
skim. a reprezentującą strajkujących stu­
dentów Międzyuczelnianą Komisją Porozu­
miewawczą.

Jak wynika z treści porozumienia, któ-
-ego ustalenia dotyczą ogółu szkół wyż-
■zych w kraju, osiągnięto zgodność we

wszystkich merytorycznych problemach
yysuwanyeh orzez studentów a dotyczą-
ych autonomii, samodzielności i samorząd
lości uczelni oraz społeczności akademic­
kiej. Wytyczono też szerokj program dzia-
*ań zmierzających, do poprawy warunków
studiów i dalszego zwiększenia pomocy
materialnej dla studiujących. Zasadnicza
'.godność uzyskano również w większości
studenckich postulatów o charakterze o-

golnospołecznym i politycznym. Pozostałe

postulaty w tym zakresie sformułowano w

protokole rozbieżności, uznając wspólnie,
iż nie stanowią one przeszkody w podpisa­
niu porozumienia.

Akt podpisania porozumienia — w któ­
rym Międzyuczelniana Komisja Porozumie­
wawcza zobowiązała się zakończyć z dniem
18 bm. strajk studentów łódzkich oraz za­
apelować do innych ośrodków akademic­
kich w kraju o zaprzestanie wszelkich ak­
cji solidarnościowych został przyjęty przez
setki zebranych w auli studentów gromki-
ni oklaskami. Na zakończenie odśpiewano
hymn państwowy, a przewodniczący, obu
komisji wygłosili krótkie przemówienia su­
mujące wielodniowe rozmowy.

Pełny test porozumienia opublikowany
zostanie w dzienniku urzędowym Minister­
stwa Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Te­
chniki, . zostanie on przekazany rektorom
wszystkich uczelni w kraju oraz central­
nym redakcjom prasy studenckiej.

M. Rakowski spotkał.się i kierownictwem SZSP i przedstawicielami NZS
WARSZAWA (PAP). 18 bm.

wiceprezes Rady Ministrów
Mieczysław Rakowski spotkał
si ■, ■■■lictwem Socjali­
stycznego Związku Studen­
tów Polskich, a także z przed­
stawicielami Niezależnego

Trzeci dzień strajków studenckich
Prorektor WSP zrywa posiedzenie Senatu • Porozumienie

z prorektorami A

Środa była trzecim dniem

strajku studentów krakow­
skich wyższych uczelni. Straj­
kowało około 7100 studentów
— jak informuje rzecznik pra­
sowy Międzyuczelnianego Ko­
mitetu Strajkowego Marek
Płaszewski — Uniwersytetu
Jagiellońskiego, Akademii
Górniczo-Hutniczej, Wyższej
Szkoły Pedagogicznej. Akade­
mii Rolniczej, PWST, AWF,

Z ostatniej chwili — godz. 0.05

Wypowiedź przewodniczącego MKZ „Solidarność" „Małopolska"
Mieczysława Gila do strajkujących studentów

O godz. 0.05 połączyliśmy
-ię telefonicznie z Micczy-
iawem Gilem który włas­
ne wróci) z UJ z obrad
Międzyuczelnianego Komi­
tetu Strajkowego. M. Gil
powiedział nam.

— Powiedziałem do stu­
dentów, że — w myśl nazwy
Niezależne Zrzeszenie Stu­
dentów — ich decyzja tak­
ie musi być niezależna i
iest wyłącznie w ich rę­
kach. Uważam jednak, że
społeczeństwa nie zna ich
wszystkich postulatów (któ­
re są też ogólnospołeczne)

Zrzeszenia Studentów. W
spotkaniach wziął udział mi­
nister nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki — prof. Ja­
nusz Górski.

Omówiono sprawy nurtują-
ce młodzież akademicką. M.

Sil • Co dalej? —

AE. O godzinie 9 rano zebra­
li się na wiecu studenci Aka­
demii Muzycznej, podjęto de­
cyzję, że do strajku Akade­
mia Muzyczna przystąpi w

czwartek o godzinie 9 rano,
jeżeli wcześniej Międzyuczel­
niany Komitet nie podejmie
innej' decyzji. Wiadomo, że

wczoraj oczekiwano na podpi­
sanie porozumienia ze studen­
tami uczelni łódzkich.

a w Łodzi podpisano poro­
zumienie. W tej sytuacji
dalszy ich strajk powodo­
wałby dezorganizację. Wy­
daj# mi się też, że opinia o

studentach w społeczeń­
stwie nie byłaby najlepsza.
Powiedziałem im również,
że do ich wszystkich postu­
latów można i należy po­
wrócić^ ale w odpowied­
nim czasie i będąc odpo­
wiednio przygotowanym .do
rozmów. Rozmowy takie
znajdą wtedy poparcie
wszystkich członków „Soli­
darności”. Teraz mamy

Rakowski podkreślił koniecz­
ność przywrócenia normalne­
go toku zajęć w szkołach
wyższych, jako że powstały
wszelkie warunki do unormo­
wania procesu dydaktyczno-
naukowego.

zadecydują wiece
— A poza tym Akademia

Muzyczna zamierza wysunąć
własne postulaty. Najważniej­
szy z nich: brakuje nam in­
strumentów i jak w tej sytuą-
cji mamy realizować program
nauczania? (Tadeusz Pokorny)

— Instrumenty dęte, o przy­
dział których złożyliśmy poda­
nia, często otrzymujemy do-

(DOKONCZENIE NA STR. 2

okres, który nazwaliśmy
90 dniami spokoju —• ale
nie będzie to wcale „błogi.”
spokój. Cały czas przecież
będziemy załatwiać wszyst­
kie sporne sprawy. Przypu­
szczam, że tak samo sądzi
pan premier Jaruzelski —

w tym .okresie będziemy
rozmawiać o najważniej­
szych sprawach Polski.

Spytaliśmy jak te słowa
przewodniczącego MKZ

..Małopolska” przyjęli sami
studenci. M. Gil odparł.
„Wydaje mi sie, że zrozu­
mieli jc właściwie”.

Z udziałem W. Jaruzelskiego

Narada poświęcona problematyce
handlu zagranicznego

i bilansu płatniczego państwa
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje rzecznik prasowy rzą­
du — 18 lutego br. odbyła się
pod przewodnictwem prezesa
Rady Ministrów, generała ar­
mii Wojciecha Jaruzelskiego
narada poświęcona problema­
tyce handlu zagranicznego i
bilansu płatniczego państwa.

Narada poświęcona była te­
matyce zawartej w dziewią­
tym punkcie programu rządu
przedstawionego w exposć
sejmowym prezesa Rady Mi­
nistrów.

Na naradzie dokonano oce­
ny sytuacji w. tym podstawo­
wym dziale gospodarki naro­
dowej. Jest ona bardzo trudna

Komu zależy na przedłużaniu emisji fluoru ze Skawiny?
Wbrew specjalistom i opinii publicznej -

przesuwa się termin

likwidacji elektrolizy na listopad br.

NIK odsłania kulisy fałszerstw
w Ministerstwie Górnictwa

Odbiorcy zamiast węgla otrzymywali faktury • Kamienie

uzupełniały wagę
i

Gospodarce brakuje węgla, kilkanaście, czy wręcz kil­
kadziesiąt milionów ton. W tej sytuacji sprawa węglo­
wego manka wielkości 0,8 min ton może wydawać się nie
najważniejsza. Ale niemniej rzuca jakieś światło na przy­
czyny tego olbrzymiego deficytu.

— Według informacji NIK,
udzielonej przez dyrektora
Mariana Bubka, mimo wiel­
kich starań i najrozmaitszych
manipulacji tak statystykami,
jak i węglem, w dniu 31 grud­
nia 1980 roku okazało się, że
resort górnictwa nie jest w

stanie „odnaleźć” 765 tys. ton
weela kamiennego rzekomo
wydobytego w minionym ro­
ku. Dlatego też minister gór­

przy czym charakteryzuje ją
cały kompleks niezwykle zło­
żonych problemów. Stąd wiel­
ka waga aktywizacji eksportu
i zwiększania tą drogą wpły­
wów dewizowych. Warunkują
one import surowców i mate­
riałów do produkcji przemy­
słowej, w tym dla przemysłu
rolno-spożywczego, jak rów­
nież import artykułów rynko­
wych, zwłaszcza żywnościo­
wych.

Aktywizacja eksportu jest
konieczna, aby Polska mogła
wywiązywać się ze swoich zo­
bowiązań wobec zagranicy,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nictwa wystąpił do premiera
z wnioskiem o zaliczenie tego
węgla w poczet strat nadzwy­
czajnych. Zresztą jest to i
tak ilość niewielka. Gdyby
remanentu dokonać np. w po­
łowie roku, na straty trzeba
by spisać kilka milionów ton.
A paradoks polega na tym, że
tak naprawdę to tych strat w

ogóle nie było. We.gla, o któ­
rym mowa, po prostu nie wy­

WARSZAWA (PAP). Biuro
Polityczne KC PZPR ńa posie­
dzeniu w dniu 18 bm. zapozna­
ło się z informacją o przebie­
gu i wynikach rozmów I se­
kretarza KC Stanisława Kani
w Czechosłowacji z sekreta­
rzem generalnym KPCz, pre­
zydentem CSRS Gustavem
Husakiem oraz w Niemieckiej
Republice Demokratycznej z

sekretarzem generalnym
NSPJ, przewodniczącym Rady
Państwa NRD -— Erichem Ho­
neckerem.

Stwierdzono, że rozmowy te

mają doniosłe znaczenie dla
rozwoju przyjacielskich sto­
sunków z naszymi sąsiadami,
dla współdziałania Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej z Komunistyczną Partią

dobyto. Nadal tkwj on w zie­
mi.

*

Pogłoski o fałszowaniu sta­
tystyki wydobycia węgla krą­
żyły już od kilku lat. Coraz
częściej mówiono o tym, że
dane o zapasach węgla znaj­
dujących się na zwałach przy
kopalniach są nagminnie za­
wyżane. Informacje te po­
twierdzane były przez mel­
dunki napływające od odbior­
ców węgla, którzy skarżyli się,
że zamiast węgla otrzymują
tylko faktury opiewające na

tysiące ton. Podczas badań o-

kazaio się jednak, że o tym
zjawisku wie cała Polska, a

tylko nic nie wie Ministerstwo

Czechosłowacji i Niemiecką
Socjalistyczną Partią Jedno­
ści, a także współpracy na­
szych państw we wszystkich
dziedzinach.

Szczególne znaczenie mają
— jak podkreślono podczas
obrad Biura Politycznego —

liczne dowody zrozumienia na­
szych trudności i przyjście z

pomocą ekonomiczną przez
CSRS i NRD.

Stwierdzono znaczenie obu
wizyt w czasie gdy PZPR

przygotowuje się do Nadzwy­
czajnego IX Zjazdu a KPCz i
NSPJ do swoich zjazdów.

W wyniku rozmów potwier­
dzono, że bratnie partie PZPR
KPCz i NSPJ wyrażają zdecy­
dowanie wolę rozwijania
wszechstronnej współpracy w

Wydział Elektrolizy Huty
Aluminium w Skawinie, 18
luty: dwie hale produkcyjne
(160 elektrolizerów) już nie
pracują. W jednej z nich
wanny już zdemontowano,
druga — czeka na rozbiórkę
urządzeń. Dwie pozostałe hale
(164 elektrolizery) pracują.

Na terenie Huty spotykam
przebywającego obecnie na

zwolnieniu lekarskim dyrek­
tora Janusza Jóźwika. Pytam
o harmonogram dalszego wy­
łączania elektrolizy. „Następ­
ną halę (84 wanny) wyłączy­
my do ’0 kwietnia, ostatnie
84 elektrolizery będą mu-

Siały pracować do końca li­
stopada, br.” (Potwierdzono te

terminy w emitowanym wczo­
raj programie Krakowskiej
Telewizji pt. „Zwyciężyć flu­

Górnictwa, które jeszcze w

końcu roku, od kilku miesięcy
pracując pod nowym kierow­
nictwem, w planie na rok 1981
przewidziało upłynnienie 1
min ton węgla ze zwałów.
Kiedy je jednak dokładnie
pomierzono, okazało się, że

znajduje się na nich dokład­
nie 181 tys. ton.

Pierwszy meldunek o defi­
cycie węgla na zwałach NIK
złożyła już w roku 1977. Iden­
tyczne rezultaty przyniosła
kontrola przeprowadzona w

roku ubiegłym. Ba, manko na­
wet się powiększyło — z 1 do
1,5 min ton. A przecież kon-
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duchu socjalistycznego Inter,
nacjonalizmu, umacnianie bra­
terskiego sojuszu z KPZR i
ZSRR celem umocnienia jed­
ności i zwartości wspólnoty
socjalistycznej i współdziała­
nia w ramach Układu War­
szawskiego i Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej.

Rozmowy z Gustayem Hu­
sakiem i Erichem Honeckerem
potwierdziły wolę bliskiego
współdziałania w urzeczywist­
nianiu polityki odprężenia, po­
koju i rozbrojenia. Wyrażono
potrzebę przeciwstawiania się
próbom wzniecania napięć, za­
ostrzania stosunków między­
narodowych, zwiększania zbro­
jeń oraz interwencji ze strony
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

or”.} Tak długą zwlokę w o-

statecznej likwidacji Wydziału
Elektrolizy dyrektor tłumaczy
względami technologicznymi;
podobno pozostałe wanny mu­
szą przetopić resztki wsadu,
wydobywane obecnie z nie­
czynnych już elektrolizerów.

Nie jestem specjalistą z

dziedziny hutnictwa alumi­
nium, pamiętam jednak wy­
powiedzi technologów z Huty
oraz naukowców z AGH na

historycznym spotkaniu w

Klubie „Pod Gruszką” z mini­
strem Zbigniewem Szałajdą.
Ich- poglądy były raczej zgod­
ne: elektrolizę można zlikwi­
dować do końca kwietnia te­
go roku. Wsąd z zamykanych
elektrolizerów i tak trzeba bę­
dzie częściowó wywieźć do hu-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Dla tej informacji
o godz. 1.30

wstrzymaliśmy
maszyny drukarskie

MKS uchwalił wniosek

o zawieszeniu akcji
strajkowej w Krakowie...

„19 luty 1981 r., godz. 0.30.
Międzyuczelniany Komitet
Strajkowy większością giosów
uchwalił wniosek o zawiesze­
niu akcji strajkowej na tere­
nie uczelni krakowskich. MKS
informuje, iż w ciągu najbliż­
szych godzin wyda oświadcze­
nie określające stosunek MKS
do źawartego w Łodzi porozu­
mienia.

Szczegółowa analiza tekstu

porozumienia zostanie opraco­
wana w terminie późniejszym.

Ostateczną decyzję w spra­
wie zawieszenia akcji strajko­
wej podejmą zwołane w dniu
dzisiejszym wiece studenckie”.

Wsłuchujeimji si<ę mj TPoBsBłgz — PoSsSia nas słucha

Zgodna opinia partyjnych i bezpartyjnych naukowców
w sprawie gwarancji samorządności nauki polskiej

Przedzjazdowa Komisja Wniosków KK PZPR
oczekuje na dalsze postulaty, opinie i propozycje

Kierunki polityki kadrowej wyznacza Rada Nauki • Wszystkie stanowiska kierownicze

w uczelniach wybieralne • Uczelnie określają programy nąuczania i limity przyjęć
Być może nadal wierzyliby­

śmy w kręcące się wokół Zie­
mi Słońce, gdyby w czasach
Kopernika nauka polska po­
siadała ten sam system orga­
nizacyjny co dziś. Wątpliw.--
bowiem, czy prace nad syste
mem heliocentrycznym ówcze­
sna władza zechciałaby ująć
w plany odpowiedniego pro­
gramu badawczego (webowe­
go, resortowego i jakie tam

jeszcze miano noszą tc biuro­
kratyczne wymysły) czy zna­
lazłyby się pieniądze na obsei

wację nieba (jakie z tego ko­
rzyści praktyczne? — zapyta­
no by), czy znalazłoby się wy­
dawnictwo skłonne wydać tak
„heretyckie” dzieło jak „De
revolutionibus...” Na szczęście
Kopernik żył o 500 lat wcze­
śniej.

Nie miejsce tu na opisywa­
nie wszystkich nonsensów w

jakie obfituje dzisiejszy sy­
stem funkcjonowania nauki
polskiej, wszystkich szkód, do
których on prowadzi i jego
głęboko niedemokratycznego

charakteru. O wszystkim tym
pisano i mówiono nieraz,
przed Sierpniem także, choć
czasem w oględniejszych sło­
wach. Od lat domagano śię po­
wrotu do zlikwidowanej w

1968 r. samorządności nauki,
samorządności szkół wyższych.
Od września jest to .wołanie na

tyle powszechne i głośne, że
nawet władze ministerialne ów
krzyk dosłyszały i dały się
przekonać. Szkoda natomiast,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

1. RADA NAUKI POLSKIEJ
— działa przy Radzie Państwa, a jej uchwały wiążą mi­

nistrów, którym podlegają szkoły wyższe;
— jej członkowie pochodzą z wyboru i reprezentują

uczelnie, PAN oraz instytuty resortowe;
— wyznacza główne kierunki badań naukowych

i kształcenia; opiniuje wnioski o utworzenie bądź likwi­
dację uczelni bądź placówek naukowych.

2. SZKOŁA WYŻSZA
— działa w ramach ułożonego przez siebie statutu;

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
_______________________________________________

Na podstawie decyzji Ple­
num KK PZPR z 12 stycznia
1981 roku dotychczasowa Ko­
misja Wniosków (istniejąca od

połowy października 1980 ro­
ku) została przekształcona w

Krakowską Przedzjazdowa
Komisję Wniosków. W jej
skład weszli także krakow­
scy członkowie Centralnej Ko­
misji i Zjazdowej.

Zasadniczym zadaniem Ko­
misji jest opracowanie — na

podstawie opublikowanych w

grudniu głównych propozycji
programowych zawartych w

uchwałach podstawowych or­
ganizacji partyjnych oraz to­
czących się obecnie dys­
kusji — projektu stanowiska
kra ko \y :\i. organizacji
tyjnej we wszystkich kluczo

wych dla kraju i partii spra­
wach.

Komisja przesyła opracowa­
ne przez siebie materiały
bezpośrednio do poszczegól­
nych zespołów przygotowują­
cych tezy na IX Nadzwyczaj­
ny Zjazd PZPR. Pierwszy
komplet propozycji przekaza­
no do KC 3 stycznia br.

Materiały te zostaną rów­
nież przekazane podstawowym
organizacjom partyjnym kra­
kowskiego województwa miej­
skiego. gdzie — wraz z 'tezami
KC — będą stanowiły meryto­
ryczną podstawę dyskusji
przedzjazdowej.

Komisja zbiera się w każdy
wtorek o godz. 14 w gmachu-
KK PZPR ul. Solskiego 43. Na

w dniu 17 lutego
Komisja rozpatrzyła kompleks

par- [ posiedzeniu

spraw .związanych z polityką
PZPR wobec nauki i środo­
wisk naukowych, w tym
szczególnie samorządu szkół
wyższych j placówek badaw­
czych, W najbliższych tygod­
niach przedmiotem obrad bę­
dą m. in. propozycje dotyczą­
ce: zasad demokracji wew­
nątrzpartyjnej i ich statuto­
wych gwarancji, polityki gos­
podarczej i kompleksu żywie­
niowego, polityki kulturalnej
i oświatowej.

Krakowska Przedzjazdowa
Komisja Wniosków ma cha­
rakter otwarty. Oznacza to, iż
apeluje do wszystkich organi­
zacji i członków partii o

składanie dalszych propozycji
programowych i opinii, a tnk-
że bezpośredni udział w jej
.pracach,
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pieró po ukończeniu studiów.
(Beata Kuczyńska)

— Stan nut jest wprost ka­
tastrofalny (Stanisław Wale-
ryk)

Jest godzina 12.30. W Uni­
wersytecie Jagiellońskim w

salach wykładowych można
obserwować dosyć niecodzien­
ne sytuacje: niektórzy studen­
ci siedzą na materacach dmu­
chanych. czytają na zmianę:
podręczniki oraz ulotki. Szef
Biura Prasowego wie na ra­
zie tyle, że o godz. 15 minister
Górski ma spotkać się ze stu­
dentami łódzkimi. Prawdopo­
dobnie porozumienie zostanie
podpisane, tylko...

— Jeśli nie będzie w nim
tadnych rozbieżności — koń­
czymy strajk. A jeśli będą,
może zdecydujemy się na pod­
jęcie strajku ostrzegawczego?
A może sporządzimy doku­
ment, w którym znoiszemy
nasze postulaty { ustalimy ter­
min wywiązania sie z nich
przez resort? O aodzinie (6
żbierze sie Uczelniany komi­
tet Strajkowy TU — móivl
Marek Płaszewski.

Posiedzenie komitetu straj­
kowego kończy głosowanie.
Siedmiu członków wypowiada
sie, za proklamowaniem — je­
śli nawet porozumienie zosta­
nie nodnisane — 48-godz.inne-
go strajku ostrzegawczego,
by wyrazić tvm sposobem
swoie niezadowolenie z tego,
ęo podpisano. Pięć osób wy­
powiedziało sie za przerwa­
niem strajku.

O godz. 16.3(1 trudno jest
Tiaro weiść do budynku C-i W
AGH. Studenci nie sa zado­
woleni z informacji podawa­
nych przez teiewizie. radio i
nrasp. Wiadomo już. że mini­
ster Janusz Górski nrzvbvł do
Łodzi z 1.5-godzinnvm opóź­
nieniem i w tej chwili toczy
sie tam ostateczna debata.
Podpisj-a — nie nodnisza? A
jeśli tak — co podoisza? Łódź

jest zmęczona czterotygodnio­
wym strajkiem i może zająć
stanowisko ugodowe...

— Co to znaczy ugodowe?
Na czym zależ* wam najbar­
dziej? — pytamy.

— Wiemy,, że zrezygnowano
z postulatu dotyczącego spe­
cjalnej zniżki na bilety PKS
i uważamy, że słusznie. Ale
hie powinni cofnąć Sie, jeśli
Idzie o autonomie uczelni,
postulaty ogólnospołeczne
(m. in. duża wagę przywiązu­
ją do uregulowania spraw
cenzury). A poza tym — o cO
proszą, aby koniecznie napi­
sać — oni nie walczą o dodat­
kowe nrz.vwile’e. ale o przy­
wrócenie tego statusu uczelni
wydsrej. który kiedyś istniał.

Trzeci dzień strajków studenckich
w Krakowie

Komitet Robotniczy Hutni­
ków pomaga studentom w a-

prowizacji, powielaniu tek­
stów i komunikatów, ukazuje
się gazetka „Od nowa”. Chęć
pomocy studentom zgłosiły in­
ne zakłady. Ale mimo tej po­
mocy zastanawiają się: a jak
nas ocenia społeczeństwo? Bo
treść naszych postulatów nie
została opublikowana. O godz-
17.30 ktoś wbiega z wiadomo­
ścią, że w Łodzi porozumienie
zostało podpisane. Informacje

potwierdza komunikat radio­
wy. Z Łodzią nie snosób do­
stać połączenia, a wiec na ra­
zie nie ma co podejmować de­
baty na temat porozumienia.
Trzeba czekać, aż przyślą te­
leks. jak wrócą z całym tek­
stem specjalni w*słannicy
AGH, UJ i MKZ ..Małopol­
ska".

O godz. 18 kontaktujemy się
z komitetem strajkowym w

Akademii Ekonomicznej. Ma­
rek Kochan informuje:

— Jest nas w tej chwili ńk.
800 osób. Czekamy na wiado­
mości z Łodzi. Ostateczna de­
cyzje w sprawie zakończenia
strajku Pódejmie Międzyuczel­
niany Komitet. Nasza, decyzja
— oczywiście niewiążącą —

jest taka: po podpisaniu poro­
zumienia przerywamy strajk.

Akademia Rolnicza. Andrzej
Kantocki osobiście — bo jesz­
cze nie uzgodnili wspólnego
stanowiska uważa, że po­
winni zamanifestować 48-go-
dzinnym strajkiem fakt nie-
ujęcia w porozumieniu
wszystkich postulatów studen­
tów. W uczelni jest o godzinie
18.30 tysiąc sześćset siedem­
dziesiąt osób. W jednym gma­
chu jest odprawiana msza

święta. W drugim trwa seans

filmu „Aktorzy prowincjonal­
ni”.

W Wyższej Szkole Pedago­
gicznej o godz. 17.30 rozpoczę­
ło się posiedzenie Senatu U-
czelni. Bierze w nim udział
Komitet Strajkowy, przez gło­
śniki przysłuchuje się obra­
dom cała młodzież.

O godzinie 18.50 Komitet
Strajkowy UJ otrzymuje te­
leks z MKZ Ziemi Łódzkiej.
„Dziś 18.02. br. o godz. 17.10
zostało podpisane porozumie­
nie między Uczelnianą Komi­
sja Porozumiewawczą a Ko­
misją Międzyresortową. Osiąg­
nęliśmy bardzo wiele. Myślę,
że możemy wam i sobie po­
gratulować”.

Siedzimy w gabinecie pro­
rektora Pilcha, który pozosta­
wił studentom kartkę z ape­
lem: „Uwaga! Nie zniszczyć
mebli! Nie palić! Nie zabierać
książek!” Ale w sprawie po­
rozumienia jeszcze nie wiado­
mo nic, poza krótką informa­
cją teleksową. Studenci UJ
nie są w stanie nic powie­
dzieć więcej. Dopiero o 19.50
z Warszawy przyjeżdża stu­
dent Z tekstem porozumienia,
który uzyskał w ZG SZSP.
Nie jest to jednak ostateczna

wersja, ta przyjdzie teleksem.
Jako pierwsi teleks z Łodzi

z pełnym tekstem porozumie­
nia otrzymują studenci AGH.
O godz. 20.20 w sali balowej
pawilonu C-4 rozpoczyna się
wiec. Na salę wchodzi jeden
z członków Komitetu Straj­
kowego z plikiem papieru.
Czytanie zapisu teleksowego
przychodzi mu bardzo trudno.
A Więc decydują: KRH po­
wieli trzy tysiące egzempla­
rzy. I każdy będzie mógł pod­
jąć decyzję. W taki sposób —

zdaniem niektórych studen­
tów AGH — powinna funk­
cjonować prawdziwa demo­
kracja. Ale inni replikują:
ależ nie, ufamy przecież na­
szym przedstawicielom!

O godzinie 20 w Uni­
wersytecie zbiera się Komitet
Strajkowy. Radzą nad poro­
zumieniem. O godz. 20.50 roz­
poczyna obrady Międzyuczel­
niany Komitet Strajkowy. Są
przedstawiciele wszystkich u-

czelni. Nie ma od początku
jasnego stanowiska. Jedni
chcą aby decyzja MKS była
wlążąca dla wszystkich, inni,
aby decyzje o zakończeniu
strajku podjęto na wiecach.
Na razie wiadomo tylko, że

Uniwersytet Warszawski 'pod­
jął decyzję o zakończeniu
strajku o godzinie 6 rano, w

czwartek. W Poznaniu trwaja
rozmowy. Jak należy postąpić
teraz, w Krakowie, wypowia­
dają sie przedstaxvicieie po­
szczególnych uczelni.

ASP: — Powinniśmy dążyć
do jednomyślności.

WSP: — Musimy się zasta­
nowić, czy porozumienie nas

satysfakcjonuje? Czy mamy
kierować się decyzjami innych
szkół wyższych?

AE: — Zwróćmy też uwagę
na odczucia społeczne.

AR: — U nas odbyło się
właśnie posiedzenie Komitetu

Strajkowego. 12 głosami przy
8 sprzeciwach i 3 głosach
wstrzymujących się opowia­
damy się za 48 godzinnym
strajkiem ostrzegawczym.

ASP: My zadecydowaliśmy
o nieprzystępowaniu do straj­
ku, który w tej chwili jest
niecelowy. Jednak jeśli MKP
pódejmie teraz inną decyzję
— będziemy ją respektowali.

AM: — Zarząd NZS jedno­
myślnie wypowiedział się
przeciwko strajkowi, chociaż
porozumienie nas niezadowa-
la.

WSP: — Przed rozpoczę­
ciem akcji strajkowych my
zgłosiliśmy nasze postulaty
resortowi. W poniedziałek
przyjedzie do Krakowa Ko­
misja z wiceministrem Czaj­
ką. W sprawie strajku zade­
cydowaliśmy, że będzie on

trwał co najmniej jutro do
wieczora.

AE.: — W głosowaniu dzie­
więć do Jednego zdecydowa­
liśmy o przerwaniu akcji
strajkowej. Kierowaliśmy się
m. in. tym, że odczucia społe­
czne przy niedostatecznej in­
formacji są dla nas nie zaw­
sze przychylne.

Akademia Muzyczna: -—De­
cyzję o strajku pódjęliśmjr i

odwołamy ją tylko w wypad­
ku zrealizowania wszystkich
postulatów ogólnospołecznych.
Ale ostateczną decyzję podej-
mą wszyscy na wiecu.

AWF: — Jest nas niewielu,
270 strajkujących, mogliśmy
zebrać opinie wszystkich. Je­
steśmy za przerwaniem akcji
strajkowej.

PK: U nas strajk ma ewen­
tualnie zacząć się jutro. Wiec o

godzinie 12 rozstrzygnie o na­
szym stanowisku.

PWST: Po kolejnym Spotka­
niu i przedyskutowaniu propo­
zycji 48-godzinnego strajku o-

strzegawczego oświadczymy,
że do tego strajku nie przystą­
pimy. Teraz 80 osób czeka W
Szkole na decyzję,

AGH: Decyżję w sprawie
przerwania strajku pódejmie
wiec wszystkich Strajkujących
studentów,

UJ: Prezydium Komitetu
Strajkowego wypowiedziało
się za proklamowaniem 48-go-
dzinnego strajku protestacyj­
nego.

Andrzej Cyran wiceprzewo­
dniczący MKZ „Małopolska”:

Krakowska Komisja Porozu­
miewawcza zgłosiła się z ape­
lem o przerwanie strajku.
KKP proponuje aby postulaty
niezałatwione włączyć w pro­
gram NZS. Rejestracja NZS
Jest dużym osiągnięciem. Za

podporządkowaniem się temu

apelowi KKP przemawia je­
dność działania.

O godzinie 22 wychodzimy z

obrad. Już z redakcji telefonu­
jemy do WSP aby dowiedzieć
się o rezultaty obrad Senatu
uczelni. Telefon odbiera czło­
nek Komitetu Strajkowego Ja­
cek Kabata. Mówi: „Właśnie
przed chwilą prorektor WSP
docent dr. Tadeusz Ziętara ze­
rwał obrady Senatu. Potrakto­
wano nas jak gówniarzy!”

Senat zebrał się, aby zająć
stanowisko m. in. w dosyć
drażliwej sprawie. Zgodnie z

uchwalonym na wiecu regula­
minem strajkowym pracowni­
cy naukowi nie powinni —

chyba, że zachodzi konieczność
— przebywać na terenie szko­
ły, Ale zdarzało się, wielokrot­
nie, że siłą pokonywali pikie­
ty Strajkowe. Bezpośrednią
przyczyną zerwania obrad Se­
natu stała się propozycja, aby
Senat podjął głosowanie w

sprawie jutrzejszych zajęć
Kiedy zaprotestowali członko­
wie Komitetu Strajkowego
(twierdzą oni, że na czas straj­
ku w ich rękach znajduje się
władza w uczelni, i tylko oni
mogą Zdecydować czy strajk
będzie kontynuowany) pan
prorektor powiedział: „Obwie­
szczam zerwanie obrad Sena­
tu?”

O godzinie 23 na AGH
przybyli! prorektor Jan Jano­
wski, prorektor Aleksander
Długosz, dziekan Zb. Kolęda,
aby podpisać porozumienie z

Komitetem Strajkowym. Do­
szło do tego dopiero po dwugo­
dzinnych rozmowach o godz. 1.
w nocy. Porozumienie zawie­
ra 6 punktów, a wśród nich
gwarancję o niestosowaniu ża­
dnych sankcji w stosunku do
strajkujących studentów, od­
roczeniu o 10 dni sesji popraw­
kowej. Rektor zobowiązał się
do realizacji porozumienia łó­
dzkiego, poseł Jan Janowski w

Sejmie przedstawi stanowisko
studentów w sprawach poru­
szanych w postulatach łódz­
kich oraz innych. Ok. godz. 6
rano 2bierze się wiec, aby po­
djąć ostateczną decyzję w

Sprawie dalszego Strajku.
Informację oddajemy do

druku o godz. 1,30 w nocy. Do
tej pory nie udało się nam

uzyskać informacji o rezulta­
cie obrad Międzyuczelnianego
Komitetu Strajkowego, który
nadal debatuje w UJ.

ELŻBIETA DZIWISZ

ANNA WCISŁO

W. Jaruzelski przyjął
ambasadorów

USA i Francji
WARSZAWA (PAP). 18

bm., prezes Rady Mini­
strów gen. armii Wojciech
Jaruzelski przyjął ambasa­
dora Republiki Francus­
kiej Jacąuesa Dupuy. W

spotkaniu uczestniczył mi­
nister spraw zagranicznych
PRL Józef Czyrek.

*

WARSZAWA (PAP). 18
bm. prezes Rady Ministrów
gen. armii Wojciech Jaru­
zelski przyjął ambasadora
Stanów Zjednoczonych A-

morykl Francisa J. Meeha-
na.

W spotkaniu uczestniczył
minister spraw zagranicz­
nych PRL Józef Czyrek.

M. Janiszewski -

szefem URM

WARSZAWA (PAP).
Prezes Rady Ministrów po­
wołał gen. bryg. dr. Micha­
ła Janiszewskiego na sta­
nowisko szefa Urzędu Ra­
dy Ministrów.

Mgr Stanisław Marci­
nowski pełnić będzie funk­
cję zastępcy szefa Urzędu
Rady Ministrów.

B

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR, I)
imperializmu w wewnętrzne
sprawy państw socjalistycz­
nych, widoczne ostatnio zwła­
szcza w odniesieniu do Polski.
Podkreślono zgodnie, że istnie­
je konieczność zdecydowanego
przeciwdziałania wszelkim
próbom osłabienia sojuszy kra­
jów wspólnoty socjalistycznej.

KPCz i NSPJ są żywotnie
zainteresowane stabilizacją sy­
tuacji w Polsce, utrwaleniem
socjalistycznej drogi naszego
rozwoju oraz umacnianiem
kierowniczej roli PZPR w ży­
ciu kraju.

Biuro Polityczne aprobując
w pełni wyniki rozmów zale­
ciło stosowanie w praktyce
potwierdzonych dążeń, kie­
runków działania i przyjętych
ustaleń.

Biuro Polityczne rozpatrzyło
plan najważniejszych przedsię­

wzięć, Wynikających z uchwał
VIII Plenum Komitetu Cen­
tralnego.

Wyrażając pełną akceptację
dla programu przedstawionego
w exposó sejmowym przez
premiera Wojciecha Jaruzel­
skiego, Biuro Polityczne zale­
ciło by cała partia, wszystkie
instancje i organizacje w spo­
sób aktywny wspierały działa­
nia rządu w porządkowaniu
gospodarki narodowej, W nor­
malizowaniu sytuacji społecz­
no-gospodarczej kraju.

Biuro Polityczne podkreśliło,
że wszelkie podejmowane
przez partię działania powin­
ny służyć umocnieniu linii
VI, VII i VIII Plenum, a więc
linii porozumienia społecznego
i rozwoju socjalistycznej de­
mokracji, przywracania zau­
fania do władzy i sprawowa­
nia jej dla dobra wszystkich
obywateli Polski.

Narada poświęcona problematyce
handlu zagranicznego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wynikających z kontraktów
handlowych i terminowo spła­
cać zaciągnięte kredyty.

Również w dziedzinie racjo­
nalizacji importu resorty go­
spodarcze powinny mieć odpo­
wiednie plany działania, u-

względniające obecną trudną
sytuację gospodarczą i płatni­
czą kraju.

W świetle ważnych dla go­
spodarki zadań aktywizacji
eksportu i racjonalizacji im­

portu uznano za konieczne
wdrożenie do codziennej prak­
tyki ostrego reżimu oszczędza­
nia w całej gospodarce węgla,
energii, surowców i materia­
łów.

W dyskusji podkreślono, że

pomyślne rozwiązanie proble­
mów polskiego handlu zagra­
nicznego i bilansu płatnicze­
go państwa stanowi podstawo­
wy warunek przezwyciężenia
obecnych trudności gospodar­
czych.

Drugi dzień wizyty
papieża na Filipinach

Beatyfikacja 16 męczenników

MANILA (PAP). Uroczysta
— pierwsza tego rodzaju poza
Rzymem — ceremonia beaty­
fikacji 16 męczenników, wśród
nich Filipińczyka Lorenzo
Luiza, była kulminacyjnym
punktem drugiego dnia papie­
skiej wizyty na Filipinach. U-
roczvstość odbyła się w wiel­
kim narku Riżal na wybrze­
żu Pacyfiku, na którym przed
ponad 500 laty wylądował Ma­
gellan. Tutaj też celebrowana
była w roku 1521 pierwsza
msza.

Nabożeństwo z okazji bea­
tyfikacji 16 męczenników,
którzy zmarli na torturach w

XVII wieku, koncelebrowało
razem z papieżem około 120
biskupów. Osromną większość
stanowili biskupi azjatyccy
W ceremonii uczestniczyło
kilkaset tysięcy ludzi.

Papież ma niesłychanie bo­
gaty program wizyty. W .śro­
dę spotkał Sie z przedstawi­
cielami ludności Manili i ze

studentami uniwersytetu ka­
tolickiego. złożył wizytę w

slumsach dzielnicy Tondo, za­
mieszkałych przez najbied­
niejszą ludność, wygłosił tak­
że przemówienie do przedsta­
wicieli społeczności katolików
chińskich.

Podczas porannego spotka­
nia na stadionie z przedsta­
wicielami różnych zawodów
lekarzami, nauczycielami, pra­
wnikami. przemysłowcami
i Innymi, Jan Paweł II nawo­
ływał do działania na rzecz,
sprawiedliwości społecznej w

duchu chrześcijańskim, apelo­
wał, aby nie zadowalano się
zarabianiem pieniędzy, wła­
dzą czy wpływami, ale aby
pamiętano o potrzebach ludzi
biedniejszych ,• o uwzględnia­
niu aspiracji współobywateli.

Podczas spotkania z około
20 tys. studentów na terenie
uniwersytetu katolickiego, pa­
pież mówił o entuzjazmie
młodości, który trzeba wyko­
rzystać dla przyszłości mło­
dego pokolenia i dla bezpie­
czeństwa następnych pokoleń,
mówił też o konieczności po­
szukiwania prawdy, jako pod­
stawy sprawiedliwości i dia­
logu społecznego.

Składając wizytę mieszkań­
com slumsów w dzielnicy
Tondo, Jan Paweł II, powtó­
rzył apel, z którym podczas
ubiegłorocznej wizyty w Bra­
zylii zwrócił się do mieszkań­
ców najuboższych dzielnic
Rio de Janeiro.

Papież mówił, że Kościół jest
po stronie biednych, broni ich

ludzkiej godności i ich nadziei
na lepszą przyszłość.

Pewnym zaskoczenem był
apel papieża skierowany do
społeczności katolików chiń­
skich w Manili, aby wrócili
na łono Kościoła katolickiego.
Chiński Kościół katolicki jest
kościołem narodowym, nie
związanym z Watykanem.
Obserwatorzy zastanawiają
sie nad politycznymi implika­
cjami tego Ą>elu Jana Pa­
wła II.

/
RZESZÓW (PAP). 18 bm.

kontynuowane były w Rzeszo­
wie rozmowy pomiędzy komi­
sją rządową z wiceministrem
rolnictwa, Andrzejem Kacałą
a przedstawicielami rolników i
NSZZ „Solidarność”.

W rezultacie osiągnięto 1-
stotny postęp w rozwiązaniu
spraw zawartych w postula­
tach, które są związane z ca­
łokształtem zagadnień rolnic-

Dzisiaj podpisanie

porozumienia!

Istotny postęp
w rzeszowskich

rozmowach

t.wa i społeczności wiejskiej.
Przewiduje się, że w najbliż­
szym czasie podpisane zosta­
nie porozumienie na ten te­
mat, zarówno w Rzeszowie Jak
i Ustrzykach Dolnych.

Atmosfera rozmów — jak o-

świadczył przebywający w Rze­
szowie Lech Wałęsa — napa­
wa nadzieją na Szybkie osiąg­
nięcie ostatecznych porozu­
mień.

Rolnicy w Sejmie

00000132307602 i opinii publicznej—

Zgodna,", / i bezpartyjnych naukowców

w sprawie gwarancji samorządności nauki polskiej

01077030

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
Że zrobiły dotąd w tej sprawie
tak mało (więcej szczegółów
na ten temat podał w ponie­
działkowej „GK” artykuł prof.
Gierowskiego).

W połowie września ub. r. (!)
powstaje (rozwinięte w paź­
dzierniku) „stanowisko Uczel­
nianej Organizacji PZPR Uni­
wersytetu Jagiellońskiego”,
którego znaczny rozdział jest
poświęcony właśnie samorząd­
ności szkół wyższych Czytamy

jest uwypuklenie dwu faktów.
Po pierwsze — takie same lub
zbieżne stanowisko, podobne
propozycje rozwiązań szczegó­
łowych znalazły słę także w

dokumentach uchwalonych
przez organizacje partyjne in­
nych uczelni krakowskich. To
świadczy zaś o tym, jak głębo­
ką potrzebą środowiska akade­
mickiego jest samorządność,
jak żywa od lat musiała być ta

idea, skóro wystarczyło kilku
dni do sporządzenia pełnych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ty w Koninie. Czy nie można

przyspieszyć tego procesu?
Skąd więc wzięły się nagle
tak poważne przeszkody?

Odnoszę wrażenie, że sedno
sprawy nie tkwi w procesach
technologicznych. Dlaczego np.
dopiero pod koniec lutego, i to
na wyraźne polecenie Zjedno­
czenia, dyrekcja Huty zdecy­
dowała się odwołać zamówie­
nia materiałów, przeznaćzo*

nych do remontów wanien?
Przecież już dużo wcześniej
zapadła decyzja o likwidacji
produkcji...

Komu zależy na odwleka­
niu eałej sprawy, na opóźnie­
niu zagospodarowania pozosta­
łych po Wydziale budynków
na inne cele, na trzymaniu
skawińskiej załogi w niepew­
ności... Komu? Dlaczego?

MARIAN HANIK

Uwaoa Czytelnicy!

Dziś, w czwartek radca
prawny „Gazety” udziela
porad telefonicznie pod nu­

merem 199-65 od godz. 13 do

16, a osobiście od 16 do 17
w lokalu Dl. Łączności z

Czytelnikami, ul. Boh. Sta­
lingradu 21, II p. (nad Tea­
trem Kameralnym).

POGODA
Zachmurzenie duże, okre­

sami opady śniegu, zamgle­
nia. Temperatura maksy­

malna w dzień od —1 st, do Bi
—ś st., minimalna w nocy Od &

—5st.do—7st.WTatrach H
temperatura —7 st. dniem fij
i —10 st. nocą.

k8,*.< ■

Z dalekopisu
DEPESZE

DO W. JARUZELSKIEGO
(p) Z okazji powołania

Wojciecha Jaruzelskiego na

stanowisko prezesa Rady
Ministrów napłynęły dalszo

depesze gratulacyjne. Nade­
słali je: przewodniczący Ra­
dy Państwa i Rady Mini­
strów Republiki Kuby —

Fidel Castro Ruz, premier
Algierskiej Republiki Ludo.
wo-Demokratycznej — Mo-
hamed Benahmed Abdelgha-
ni, premier Republiki Fin.
landii — Mauno Koivisto,
premier Japonii — Zeno Su­
zuki, premier Republiki Li­
bańskiej — Chafic Wazzan.
premier Królestwa Tajlan­
dii — gen. Prent Tinsulanon-
da, przewodniczący Rady
Ministrów Republiki Włos-
skiej — Arnaldo Forlanl.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— jest samorządna, a jej władze (od rektora po wice­

dyrektora instytutu oraz ciała kolegialne) pochodzą z Wy­
boru;

— ustala programy badań oraz treści 1 kierunki kształ­
cenia, a także limity przyjęć na kierunki studiów;

— samodzielnie prowadzi politykę finansową (w tym
zarobionymi przez siebie dewizami) oraz współpracę za­
graniczną;

— prowadzi działalność wydawniczą I soejolno-bytows.
3. STOPNIE NAUKOWE
— nadają rady wydziałów (rady naukowe) upoważnio­

ne do tego przez Radę Nauki Polskiej
— stopnie doktora habilitowanego oraz wnioski o tytuł

profesorski zatwierdza Centralna Komisja Kwalifikacyj­
na d/s Kadry Naukowej (pochodząca z wyboru).

4. DEMOKRACJA UCZELNIANA
opiera się m. in. na następujących zasadach:
— funkcje wybieralne można pełnić nie dłużej niż 2

kadencje pod rząd;
—- ciała kolegialne wiąźą swymi uchwałami organa

wykonawcze;
— przewiduje się reprezentację studentów i młodszych

pracowników nauki we wszelkich ciałach kolegialnych,
choć funkcje kierownicze zostały w zasadzie zarezerwo­
wane dla profesorów i docentów;

— w wyborach na każde stanowisko powinno być co

najmniej dwu kandydatów;
— studenci posiadają swój samorząd.
(Opracowano na podstawie przygotowanego w UJ pro­

jektu ustawy o szkolnictwie wyższym).

w nim: „Dotychczasowa domi­
nacja administracji ministe­
rialnej nad wszystkimi spra­
wami uczelni prowadziła czę­
sto do wielu poważnych strat

zarówno w dziedzinie jakości
kształcenia, jak. i efektywności
nakładów ponoszonych na ba­
dania naukowe, a także senso­
wnego ■— W sensie ogólnona­
rodowym — spożytkowania
potencjału środowisk nauko­
wych”.

Znajdujemy w tym doku­
mencie także wszystkie głów­
ne idee określające, W JAKI
SPOSÓB osiągnąć pożądany
stan samorządności, w jakie
GWARANCJE ją wyposażyć.

W tym miejscu konieczne

założeń wyjściowych nowej,
demokratycznej ustawy o

szkolnictwie wyższym. Dalsze
prace stanowiły już tylko kon­
kretyzację tych sformułowa­
nych we wrześniu założeń.

Po drugie zaś — ważne jest,
iż jest to stanowisko ORGA­
NIZACJI PARTYJNYCH. Pod­
kreślam to nie dlatego, by roz­
dzielać mało ważne „palmy
pierwszeństwa”, lecz dlatego,
że dla wielu jeszcze „możnych”
osób propozycje wypływające
ze środowisk niepartyjnych
bywają „podejrzane”.

Tymczasem powołana przez
KK PZPR Komisja Wniosków
(przekształcona następnie w

Przedzjazdową Komisję Wnio-

skową) opracowane przez śro­
dowiska uczelniane założenia
kształtu samorządności szkół
wyższych włączyła do swoich
materiałów i poddała społecz­
nej konsultacji delegatów 500
największych organizacji par­
tyjnych województwa (20 gru­
dnia ub. r.). W ten sposób sta­
ło się to czymś w rodzaju opi­
nii całej krakowskiej organiza­
cji partyjnej.

Ponadto szczegółowy już
projekt ustawy o szkolnictwie
wyższym, przygotowany także
przez grupę profesorów i do­
centów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, został włączony do
opracowywanych aktualnie w
Krakowie tez przedzjazdo-
wych, które będą jeszcze dy­
skutowane w podstawowych
organizacjach partyjnych. Jest
to o tyle ważne, że w projekcie
tez VII zespołu (zajmującego
się m. in. nauką) centralnej
Komisji Zjazdowej o samorzą­
dności nauki nie ma prawie
słowa! Zresztą — to już na

marginesie — w materiałach
tej Komisji nie ma śladu po
wnioskach krakowskich orga­
nizacji partyjnych, choć odpo­
wiednie materiały dotarły do
Warszawy już 3 stycznia. Mo­
że za wcześnie i zbyt porzą­
dnie były opracowane?

Wspomniany tu projekt
ustawy o szkolnictwie wyż­
szym (jego założenia przedsta­
wiamy na str. 1) powstał w

wyniku szerokiej konsultacji.
Jeszcze w listopadzie ub. r.

odbyła się w Krakowie ogól­
nopolska narada przedstawi­
cieli kilkudziesięciu szkół wyż­
szych kraiu, podczas której
przedyskutowano założenia
ustawy. Można więc stwierdzić
że projekt jest wspólną propo­
zycją partyjnych 1 bezDartyj-
nych. całej społeczności uczo­
nych.

I w tym momencie nie spo­
sób — na zakończenie — po­
wstrzymać się od jednej re­
fleksji. „Krakowski” projekt
w przeciwieństwie do ministe­
rialnego, który nie wyszedł
poza stadium założeń — mógł­
by od zaraz zostać skierowany
do Sejmu. Ministerstwo —

przynajmniej jawnie — nie
zgłasza wobec niego żadnych
istotnych zastrzeżeń. Pytanie:
czy jeśliby tak sie stało, sytua­
cją na uczelniach byłaby tak
napięta jak jest dzisiaj?

MARIAN SZULC

WARSZAWA (PAP). 18 bm.
prezes NK ZSL, marszałek
Sejmu — Stanisław Gucwa
spotkał się z działaczami kółek
rolniczych oraz związków i
zrzeszeń branżowych produ­
centów rolnych. Spotkanie by­
ło poświęcone ocenie dotych­
czasowej realizacji wniosków
zgłoszonych przez samorząd
rolniczy oraz zasięgnięciu jego
opinii w sprawach dotyczących
rozwiązywania kolejnych pro­
blemów gospodarczych, społe­
cznych i socjalno-bytowych

Stwierdzono m. in., że ponad
33 tys. kółek rolniczych przy­
jęło nowy statut, w ok. 2 tys.
gmin powstały gminne związki
kółek i organizacji rolniczych,
a do środy włącznie Obrado­
wały 22 Wojewódzkie Zjazdy
Delegatów Kółek j Organiza­
cji Rolniczych.

Wielokrotnie powracano w

dyskusji do spraw ustawy
emerytalnej dla rolników,
wskazując na konieczność za­
sadniczej jej nowelizacji. Dzia­
łacze samorządów; przedstawi­
li także liczne postulaty doty­
czące doskonalenia systemu
ubezpieczeń obowiązujących w

rolnictwie i na wsi.

Do spraw poruszonych w

dyskusji nawiązał Jerzy Woj-
tecki. Podkreślił m. in., że
skutki bardzo niepomyślnego
dla rolnictwa roku ubiegłego,
który był najgorszym rokiem
dla tego działu gospodarki w

ostatnim dwudziestoleciu, są
niezmiernie trudne do prze­
zwyciężenia.

Do wniosków zgłoszonych w

dyskusji ustosunkował się Sta­
nisław Gucwa. Nawiązując do
podnoszonego problemu gwa­
rancji dla rolnictwa stwierdził
że w przygotowanym projekcie
ustawy o samorządzie rolni­
czym określa się m. in. że go­
spodarstwa indywidualne są
trwałym elementem naszej go­
spodarki, a PRL uznaje i o-

chrania indywidualną wła­
sność rolników i prawo do
dziedziczenia gospodarstw.
Projekt tej ustawy przekazany
będzie w tym tygodniu do kon­
sultacji i prawdopodobnie w

pierwszej dekadzie marca od­
będzie się pierwsze czytanie
tego projektu w Sejmie. Usta­
wa ta zawrze także niezbędne
gwarancje dla samorządu rol­
niczego.

Przedstawiciele MKZ

„Małopolska”
w Urzędzie
m. Krakowa

Prezydent m. Krakowa
Józef Gajcwicz oraz wicepre­
zydenci: Jan Nowak i Ta­
deusz Salwa, spotkali się
wczoraj z przedstawicielami
NSZZ „Solidarność”: przewo­
dniczącym MKZ „Małopols­
ka” Mieczysławem Gilem,
wiceprzewodniczącym An­
drzejem Cyranem I człon­
kiem Komitetu Robotniczego
Hutników Sylwestrem Mlon-
fcieni.

Dyskutowano nad planem
społeczno-gospodarczym wo­
jewództwa na rok bieżący.
Przedstawiciele „Solidarno­
ści” podkreślali konieczność
stopniowego i konsekwentne­
go rozwiązywania problemów
służby Zdrowia oraz komuni­
kacji miejskiej w Krakowie.
Ponadto rozważano m. in.
możliwość wzmocnienia kon­
troli inspektorów PIH, kon­
trolami społecznymi.

Poruszono też sprawy lo­
kalowe MKZ „Małopolska”,
w związku z przewidywa­
nym utworzeniem w Krako­
wie ośrodka prac społeczno-
zawodowych „Solidarności”.

Narada w Tarnowie
Problem głównych kierun­

ków doskonalenia rad naro­
dowych i ich organów, sy­
tuacja społeczno-gospodarcza
i założenia planu społeczno-
gospodarczego rozwoju wo­
jewództwa tarnowskiego o-

raz budżet na rok bieżący —

były tematem wczorajszej
narady przewodniczących
rad narodowych Stopnia pod­
stawowego z Tarnowskiego.

Naradę prowadził prze­
wodniczący WRN w Tarno­
wie Jan Zięba, a uczestni­
czyli m. in. sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Kazi­
mierz Gron, wojewoda tar­
nowski Stanisław Nowak,
prezes WK ZSL Stanisław

Partyla i przewodniczący
WK SD Zygmunt Pacyna.

Cwisz)

Komunikat

MKZ NSZZ Solidarność
„Małopolska” zawiadamia, że
w dn. 20.11.81 r. (piątek) o

godz. 10.00 w sali Teatru „Ba­
gatela” w Krakowie, ul. Kar­
melicka 2 odbędzie się zebra­
nie organizacyjne sekcji za­
wodowej radców prawnych
NSZZ Solidarność regionu
Małopolski. Obowiązuje posia­
danie zaświadczenia o przyna­
leżności do określonej organi­
zacji zakładowej Związku.

NIK odsłania kulisy fałszerstw
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
trolą objęto tylko 18 z prze­
szło 60 pracujących kopalń.
Były też inne sposoby popra­
wiania prawdy.

Jak mnie dalej poinformo­
wał dyrektor Zespołu Górnic­
twa i Energetyki NIK, Marian
Bubak, stosowano w górnic­
twie) trzy odmienne techniki
zawyżania danych o produk­
cji. O jednej z nich czyli fał­
szowaniu faktur była już mo­
wa. Można tu tylko dodać, że
w I półroczu 1980 r. tylko w

15 kopalniach wystawiono
faktury bez pokrycia opiewa­
jące na 1,2 min ton węgla. Od­
biorcy oczywiście zwracali
faktury kopalniom. Reklama­
cje te uznano albo kopalnie
same anulowały faktury, tyle
tylko, że wystawione wcze­
śniej dokumenty stanowiły
podstawę do sporządzenia sta­
tystyki wydobycia, której już
nie korygowano.

Druga metoda polegała na

zawyżaniu zużycia własnego
kopalni np. do produkcji bry­
kietów’. W ciężar produkcji
wliczano węgiel wciąż pozo­
stający w ziemi.

Natomiast trzecia polegała
na obniżaniu jakości węgla.
Co prawda stwierdzono tylko
jeden przypadek rozmyślnego
dosypywania kamienia do wę­
gla, ale bardzo częste były
praktyki niedostatecznego u-

suwania zanieczyszczeń. Ilość
urządzeń do wzbogacania wę­
gla jest co prawda niewystar­
czająca, ale i tak nie wyko­
rzystywano maszyn już zain­
stalowanych. M. in. tych kru­
szarek kamienia, które zaku­

piono w ostatnich latach. A

kiedy już je uruchamiano,
„zapominano” następnie skie­
rować pokruszony węgiel na

płuczki oddzielające węgiel od
kamienia. Dość przytoczyć
kilka liczb w latach 1975—79
udział węgla wzbogacanego
zmalał z 49,5 proc, do 45,5
proc., zaś w latach 1970—80
średnia kaloryczność węgla
spadla z 5928 kcal do 5650
kcal, czyli o blisko 5 proc. O-
znacza to, iż w wielkościach
porównywalnych z rokiem
1970 statystyki roku 1980 są
zawyżone o 9—ió min ton. A
skutki gospodarcze tego zja­
wiska, to nie tylko brak tych
milionów ton, ale i dodatko­
we koszty transportu popiołów
i kamienia, liczne awarie ko­
tłów, zwiększone skażenie śro­
dowiska.

❖
Tyle faktów stwierdzonych

przez NIK. A jakie wyciąg­
nięto z nich wnioski?

Ministerstwo Górnictwa za­
pewnia, iż uregulowano, już
sprawę lipnych faktur. Węgiel
wysiano odbiorcom, nie u-

względniając go już ponow­
nie w sprawozdawczości. Sko­
rygowano też normy zużycia
paliwa na potrzeby własne
kopalń. Część węgla oddano
innym odbiorcom, część np. w

kopalni „Jankowice" zapisano
w ciężar podwyższonych —

przejściowo — norm. 153 tys.
ton de facto nie wydobytych
(m. in. 58 tys. ton w kopalni
„Marcel”, 54 tys. ton w ko­
palni „Kazimierz-Juliusz”) u-

znano za straty nadzwyczajne.
Podobnie „zlikwidowano” 612
tys. fikcyjnych ton ze zwałów.

Razem dało to wspomnianą
już wielkość 765 tys. ton.

Jednym słowem resort sko­
rzystał z dobrodziejstwa am­
nestii i podejmuje teraz kroki,
by nie znaleźć się ponownie
na lawie oskarżonych o dezor­
ganizowanie gospodarki,

W piśmie skierowanym do
NIK minister górnictwa Mie­
czysław Glanowski informuje
o podjęciu różnych działań,
mających na celu uniemożli­
wienie retuszowania statysty­
ki. I tak, kopalnie dokonywać
będą jedynie miesięcznych i
kwartalnych rozliczeń wydo­
bycia, zaś meldunki codzien­
ne przestaną być podstawą
sprawozdawczości. Dane mie­
sięczne będą konfrontowane
z wielkością zbytu węgla, w

oparciu o dokumenty sprze­
daży oraz ilością węgla na

zwałach, określaną raz w mie­
siącu' przez zaprzysiężonych
mierniczych.

Zużycie własne kopalni bę­
dzie z kolei nadzorowane i
kontrolowane przez departa­
ment energomechaniczny Mi­
nisterstwa Górnictwa. A wo­
bec winnych ewentualnych
nadużyć stosowane mają być
surowe sankcje, polegające m.

in. na odwołaniu ze stanowi­
ska oraz skierowaniu sprawy
do organów ścigania.

Dyrektor Bubak ocenia te

przedsięwzięcia jako zgodne z

postulatami NIK, a więc jako
takie, które mogą zagwaran­
tować wiarygodność danych,
ale równocześnie zapowiada
przeprowadzenie wyrywko­
wych kontroli realizacji tego
programu.

PIOTR CEGIELSKI
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20 lutego br.
Powstania

-135. rocznica

Krakowskiego

„...pierwsza rewolucja socjalna, która się otwarcie objawia ha horyzoncie polskim-
Od tego czasu niepodobna, aby jaka inna, ze wstecznymi wyobrażeniami nastąpić mogła*1

Joachim Lelewel

— JAKA BYŁA SKALA
I JAKIE ZNACZENIE MIA­
ŁO POWSTANIE KRAKOW­
SKIE 1846 ROKU?

— Zaznaczmy na wstępie —

odpowiada prof. dr CELINA
BOBIŃSKA, kierownik Za­
kładu Historii Nowoczesnej
Polski i Metodologii Historii
w Uniwersytecie Jagielloń­
skim — że jest to rocznica
dość nieokrągła. 135 lat temu

po strzelaninie i walkach na

Rynku Krakowskim odszedł Z
miasta garnizon austriacki,
powstał Rząd Narodowy
i ogłoszono Manifest Krakow­
ski, który otrzymał ogromną
nośność w opinii europejskiej.
Mój kolega i drogi przyjaciel
(jak mówią Francuzi), dziejo-
pis cesarstwa rzymskiego
Aleksander Krawczuk za­
brawszy się do epickiej poch­
wały rodzinnego miasta doda-
je temu miastu — już i tak
przecież zasłużonemu i czci­
godnemu — spiżu i namasz­
czenia ponad miarę. Ale prze­
cież Kraków był stolicą Pols­
ki z całym mechanizmem bra­
nia, dawania i przyciągania.
Kopernik, co się tu nie uro­
dził, jest tego przykładem.
Oczekujemy więc nowego
artykułu: „Co Paryż dał Fran­
cji”. Te przekorne i nie na te­
mat uwagi biorą się stąd, że
autor nasz wśród wydarzeń,

Red. Olgierd Jędrzejeżyk rozmawia z prof. Celiną Bobińską

Wówczas Kraków znów odegrał role

stolicy kraju, stolicy spisków
przeciw zaborcom

które „Kraków dał Polsce”
przeoczył wypadki tego ro­
dzaju co Powstanie Krakow­
skie 1846 roku czy powstanie
robotnicze w roku 1923.

Dla postronnego obserwato­
ra notującego jedynie gołe
fakty, ich nominalną skalę —

wypadki lutowe w Krako­
wie mogłyby się wydawać tzw.

„zamieszkami” na skalę ope­
retkową. W rzeczy samej Pow­
stanie ogarnęło stosunkowo
nieduże Wolne Miasto oraz

kilka miasteczek i pewną
ilość wsi należących do
Rzeczypospolitej Krakowskiej.
Nie dadzą się więc wydarze­
nia te porównać ani z Pow­
staniem Listopadowym kiedy
na obszarach tzw. Królestwa
Kongresowego ścierały się kil-
kudziesięciotysięczne armie,
ani z Powstaniem Stycznio­
wym toczącym się na tychże
obszarach około roku. Zadaje-
my sobie wobec tego pytanie,
dlaczego wydarzenia krakow­
skie nie były potraktowane
w Europie jako „ruchawka
miejska” lecz zasłużyły sobie
na miano „Rewolucji Kra­
kowskiej”. Zbędnym byłoby
szukanie przyczyn powsta­
nia jedynie na lokalnym
gruncie krakowskim. Albo­
wiem, Kraków znów tu o-

degrał rolę stolicy kraju, stoli­
cy spisków ze wszystkich za­
borów. W . Krakowie miał
działać sztab trójzaborowego
powstania. Toteż ogólnonaro­
dowe znaczenie wypadków
krakowskich przerastało ich
realia geograficzne. W latach
czterdziestych rozwinął się w

kraju zupełnie nowy w swej
barwie społecznej ruch nie­
podległościowy. Były to orga­
nizacje radykalne, rzemieślni-
czo-plebejskie, chłopsko-inteli-
genckie przy tym — antyszla-
checkie. nacechowane niewia­
rą w szczerość ziemiańskiego
patriotyzmu. Nad wizją rewo­
lucji „socjalizmu gminnego”
bez prywatnej własności,
„prawa wszystkich ludzi do
pracy” — unosiła się mgiełka
utopii. Była ona jednak tylko
pozorem. Istotą ruchu była
idea połączenia walki o nie­
podległość z „rewolucją socja­
lną” — ludową.

— KIM BYŁ EDWARD
DEMBOWSKI. CENTRALNA
PRZECIEŻ; POSTAĆ PO­
WSTANIA?

— Rzeczywiście, uosobie­

Druga połowa stycznia — W
Krakowie odbywa się narada
spiskowa, w czasie której u-

z<mdniono skład przyszłego
Rządu Narodowego, termin wy­
buchu ustalono na 21/22 lutego.

18. II — Wojska austriackie
wkraczają do Krakowa. Wła­
dze spiskowe podejmują de­
cyzję odwołania powstania,
która niebawem zostaje cof­
nięta. Jan Alcyato, delegat e-

migracji, wyjeżdża po kryjo­
mu z miasta.

20/21. II — Walki uliczne
na terenie miasta. Pomyślne
akcje wojskowe w okręgu
krakowskim.

22. II — Gen. Ccllin naka­
zuje odwrót, wraz z nim o-

puszezają miasto rezydenci.,
prezes Senatu ks. Schindler i

niektórzy senatorowie. Ujaw­
nienie się Rządu Narodowego
Rzeczypospolitej Polskiej. Ma­
nifest do Narodu Polskiego.

Edward Dembowski

niem wspomnianego tu rady­
kalizmu krajowego był Ed­
ward Dembowski. Cóż za

wspaniała to była postać za­
pewne zbanalizowana w złych
podręcznikach historii! „Czer­
wony kasztelanie”, dziedzic
wielkiej ziemiańskiej fortuny,
a rewolucjonista z ducha
i temperamentu nadał 9-dnio-
wemu ruchowi krakowskiemu
szczególny wymiar rewolucyj­
ny i rangę europejską. Kon­
spirator Związku Narodu Polt
skiego w Królestwie, współ­
organizator i ideolog Związku
Plebeuszy w Poznaniu, agitu­
jący wśród chłopów galicyj­
skich — znikał w jednym za­
borze, aby pojawić się w dru­
gim, działał w Poznaniu, we

Lwowie, w Warszawie i Kra­
kowie. Samą swoją osobą za­
świadczał, że wówczas ruch w

którymkolwiek zaborze obja­
wiał swój charakter ogólno­
narodowy. Ale był on też in­
telektualistą najwyższej kla­
sy, autorem prac filozoficz­
nych. Zdradzały one jego
przynależność do europejskie­
go kierunku młodoheglistów,
tego samego, do którego nale­
żeli starsi o kilka lat od Ed­
warda — Marks, Engels. Pis­
ma Dembowskiego wykazywa­
ły typowy dla tej lewicy
młodoheglistowskiej radyka­
lizm filozoficzny i szereg ge­
nialnych idei materialistycz-
nych dotyczących na przykład
własności, rewolucji itd.

— JAKIE BYŁY SZCZE­
GÓLNE CECHY POWSTA­
NIA KRAKOWSKIEGO RO­
KU 1846?

— Oblicze Powstania — od­
powiada prof. Bobińska — wy­
łoniło się z konfrontacji inten­
cji i programów powstań­
czych — emigracyjnych i kra­
jowych. Inicjatywa Powstania,
wstępne prace organizacyjne
i przyszłe kierownictwo wy­
chodziło z tzw. Centralizacji
Wersalskiej czyli z emigracyj­
nego Towarzystwa Demokra­
tycznego Polskiego. Deklaro­
wało ono uwłaszczenie chło­
pów działkami, które użytko­
wali (nie naruszając folwar­
ków) oraz rewolucje społecz­
ną. Jednakże optując za

groźnymi „francuskimi” rewo­
lucyjnymi metodami — emi­
sariusze TDP przywozili do
kraju właściwie starą takty­
kę, która pomijała bezpośred­
nie docieranie do chłopa

Kalendarz wydarzeń
23. II — Ogłoszenie Ustawy

Rewolucyjnej.
24. II — Wczesnym rankiem

gen. Collin ewakuuje Podgó­
rze. Austriacy opuszczają
Wieliczkę. E. Dembowski
ogłasza tam powstanie. Jan
Tyssowski zostaje dyktatorem,
Edward Dembowski — jego se­
kretarzem. Delegacja górników
wielickich przybywa do Kra­
kowa.

24/25. II — Zamach kontr­
rewolucyjny prof. Michała
Wiszniewskiego, udaremniony
przez interwencję Dembow­
skiego.

26. II — Ukazuje się pier­
wszy r-mer „Dziennika Rzą­
dowego Rzeczypospolitej Pol­
skiej”. Porażka powstańców
pod G owem. Wieliczka w rę­
ku wojska austriackiego.

27. II — Procesja z Krako­
wa na Podgórze, w czasie któ­

22.1.1863 żądało odszkodowa­
nia. Manifest Rządu cytowany
tutaj zawierał wiele ważnych
deklaracji demokratycznych,
jak zniesienie przywilejów
stanowych, równość wyznań
i narodowości. Uzupełniała to

specjalna odezwa do Izraeli­
tów ogłaszająca im „bez­
względną równość”. Prezes
Rządu, Jan Tyssowski, już 24
lutego ogłosił się dyktatorem.
Ale tegoż samego dnia przy­
był na czele sporego oddziału
górników z Wieliczki do Kra­
kowa Edward Dembowski,
który odtąd w skromnej roli
sekretarza dyktatora w ciągu
3 dni — bo tyle mu zostało
życia — starał się zradykali-
zować samo powstanie i praw­
ną egzekutywę manifestu. Nie
zapominajmy, że w pobliskiej
Galicji szerzył się ruch chłop­
ski, który w wyniku tragicz­
nych powikłań i intryg admi­
nistracji austriackiej skiero­
wał się przeciwko oddziałom
powstańczym i dworom. W
Krakowie w związku z tym
zapanował określony nastrój
i — panika. Należy podziwiać
odwagę Dembowskiego piszą-
cego wówczas W „Dzienniku
Rządowym Rzeczypospolitej
Polskiej”: „Eks-szlachta gali­
cyjska dziwi się, że lud za nią
nie idzie do boju! Dud ma iść
za eks-szlachtą do boju1 kiedy

i przekazywała wszystkie kon­
takty z ludem szlachcie zie­
miańskiej. Ona dopiero po
rozpoczęciu Powstania miała
odczytywać chłopom manifest o

zniesieniu poddaństwa i nada­
waniu ziemi. Tak właśnie po­
stępowano w Galicji, co dało
wiadome rezultaty w postaci
ruchu Szeli. Na wodza naczel­
nego powstania mianowany
został Ludwik Mierosławski.
Nie był on zwolennikiem roz­
wijania rewolucyjnej inicja­
tywy ludu lecz — fanatycz­
nym zwolennikiem wojny re­
gularnej typu napoleońskiego.
Jednakże w istniejącej sytu­
acji w odróżnieniu od Pow­
stania Listopadowego brakło
wszelkich warunków dla pro­
wadzenia takiej wojny toteż

plan- generała był niebezpiecz­
nym mitem. W każdym razie
model rewolucyjnej wojny
Dembowskiego nie wchodzi w

rachubę.
Cóż było dalej? Plany trój­

zaborowego powstania upad­
ły w wyniku zagarnięcia przez
władze pruskie przyszłego
Rządu Narodowego i, sztabu
Mierosławskiego. Toteż rząd
rewolucyjny Tyssowskiego,
powołany 22 lutego 1846 roku
był już tylko rządem krakow­
skim. Ogłosił on manifest
wstępnie przygotowany W
Paryżu, w zamęcie zagubiony
i teraz podyktowany przez jed­
nego z członków rządu. Na­
cisk okoliczności rewolucyj­
nych spowodował, że manifest
był bardziej radykalny i sta­
nowczy, niż jego pierwotny
projekt. Ogłaszał on, że „zie­
mia dzisiaj przez włościan wa­
runkowo tylko posiadana stanie
się bezwarunkową ich włas­
nością, ustaną czynsze, pań­
szczyzny i wszelkie tym po­
dobne należytości bez żadne­
go wynagrodzenia, a poświę­
cenie się sprawie >narodowej
z bronią w ręku bę’dzie wyna­
grodzone ziemią z dóbr naro­
dowych”. Zasługuje tu na

szczególne podkreślenie zasa­
da, że chłopi otrzymują grun­
ta bez odszkodowania dla ob­
szarnika, Była to przed refor­
mą z roku 1944 jedyna polska
ustawa rewolucyjna, inaczej
mówiąc „reforma rolna”, któ­
ra dawała chłopom ziemię
bez odszkodowania. Powstanie
Listopadowe chłopom w ogóle
nic nie dawało, zaś Powstanie
Styczniowe w dekrecie z

ona mu nie ogłasza społecznej
Rewolucji, nie umiejąc jej
ogłosić lub nie chcąc”. Dalsze
ustawy rewolucyjne i odezwy
inspirowane przez Dembow­
skiego ogłaszały m. in„ że wy­
maganie czynszu lub pańsz­
czyzny „będzie karane śmier­
cią”. Powstanie głosiło „prawe
wszystkich do pracy” oraz

utworzenie „warsztatów naro­
dowych”. Przypomnijmy, że

dopiero po dwóch latach, w

czasie Rewolucji w Paryżu w

czerwcu proletariat wysunął
właśnie te dwa hasła jako żą­
danie własne, żądanie klasy
robotniczej.

— JAKIE BYŁY ECHA
MIĘDZYNARODOWE PO­
WSTANIA W KRAKOWIE
ROKU 1846?

— 9-dniowe Powstanie wy­
wołało ogromne echo. Zwłasz­
cza szeroki był jego oddźwięk
wśród szeroko pojętej lewicy
europejskiej. Dziś z perspekty­
wy stu kilkudziesięciu lat
wiemy, jakie znaczenie w hi­
storii nowoczesnego świata
miał Manifest Komunistyczny.
A przecież czytamy w nim że:
„wśród Polaków komuniści
popierają partię, która rewo­
lucję agrarną uważa za wa­
runek wyzwolenia narodowe­
go, tę samą partię, która wy­
wołała Powstanie Krakowskie
1846 roku”.

I oto — na 48 godzin przed
wybuchem walk lutowych w

Paryżu w roku 1848, kiedy re­
wolucja europejska dosłownie
wisiała w powietrzu, w Bruk­
seli spotkali się demokraci
różnych narodowości dla ucz­
czenia 2. rocznicy Powstania
Krakowskiego. Lelewel, Marks,
Engels — przemawiali wspól­
nie na tym zebraniu. Lelewel
powie tam o ruchu krakow­
skim, że jest to „pierwsza re­
wolucja socjalna, która się o-

twarcie objawia na horyzon­
cie polskim. Od tego czasu

niepodobna, aby jaka inna
ze wstecznymi wyobrażeniami
nastąpić mogła”. Dla Marksa i
Engelsa Rewolucja Krakowska
była tym radykalnym, ludo­
wym modelem, którego reali­
zację chcieliby oni widzieć w

nadchodzącej rewolucji. Toteż
powie Marks, że „Rewolucja
Krakowska dała całej Europie
piękny przykład, utożsamiając
sprawę narodową ze sprawą

rej od kul austriackich ginie
Edward Dembowski.

28. II — Przedstawienie
„Krakowiaków i Górali" w

teatrze w obecności dyktatora
Tyssowskiego.

1. III — Przegląd powstań­
czej siły zbrojnej na Rynku.

2. III — Tyssowski składa
władzę. Delegacja krakowian
u gen. Collina, który żąda
bezwarunkowego poddania
się miasta.

3. III — Do Krakowa wkra­
czają wojska rosyjskie, a do­
piero po nich oddziały aus­
triackie.

4. III — Tyssowski wraz z

grupą wojsk powstańczych
przekracza granicę pruską i
składa broń.

(Z 3. TOMU „DZIEJÓW KRA­
KOWA" JANINY B1EN1ARZOW-
NY I JANA M. MAŁECKIEGO,
WYDAWNICTWO LITERAC­
KIE) Sztandar Powstania Krakowskiego.

demokracji i z wyzwoleniem
klasy uciśnionej”.

W czytelniku może zrodzić
się pytanie: czy nie jest to
czasem „mowa trawa”? Jakie
mianowicie znaczenie mogła
mieć dla Polaków, w obliczu
jeszcze jednej klęski powstań­
czej, pochwała niewielkiej
wówczas jeszcze lewicy euro­
pejskiej, będącej w opozycji
do monarchiczno-kapitalistycz-
nej Europy? Jednakże wyda­
rzenia historyczne mają to do
siebie, że owocują nie od ra­
zu, a po dziesięcioleciach. Rok
1846 obalił stereotyp polskiego
ruchu niepodległościowego ja­
ko wyłącznie szlacheckiego.
Dlatego jeśli w roku 1864 po­
tężna już organizacja robotni­
cza, I Międzynarodówka, za­
wiązała się w celu pomocy
ówczesnemu aktualnemu pol­
skiemu powstaniu — to był w

tym także owoc Powstania
Krakowskiego.

— JAKIE JEST ZNACZE­
NIE TEGO DOŚWIADCZE­
NIA HISTORYCZNEGO WE
WSPÓŁCZESNEJ PATRIO­
TYCZNEJ ŚWIADOMOŚCI
POLAKÓW?

— Trzeba trzeźwo stwier­
dzić, że jakkolwiek miesiące
ostatnie przyniosły wraz z ru­
chem społecznym nową inten­
sywność pięknej idei patrio-

tycznej to (w pewnym stopniu
za sprawą środków masowego
przekazu) idea patriotyczna
podlana jest słodyczkowym
sosem, w którym giną różnice
i rozmaite treści różnych pa-
triotyzmów. Jest rzeczą i za­
bawną i smutną, że patrio­
tyczny model osoby księcia
Józefa Poniatowskiego naj­
częściej odpowiada Współczes­
nym Polakom. Niegdyś po
wojnie polscy marksiści upa­
trywali naszą narodową tra­
dycję patriotyczną niesłusznie
wyłącznie w ruchu niepodle­
głościowym radykalnym. Za­
pewne jest to istotna tradycja
naszego ruchu, to znaczy obu
partii zjednoczonych w 1948
roku. Natomiast tradycja ogól­
nonarodowa jest szersza i ma

wiele bogatych barw. Podda­
ją się one jednak wartościo­
waniu. Nośność, siła przebicia,
szansa przyszłościowa kon­
kretnego patriotyzmu zależy
od modelu społecznego, który
jest W nim zawarty, od skali
rezerw politycznych, na który
jego model społeczny może li­
czyć w danym konkretnym
miejscu i czasie. Z drugiej
strony patriotyzmem dobro­
czynnym dla narodu, przydat­
nym narodowi w chwilach
trudnych jest taki patriotyzm,
który rzetelnie i racjonalnie
kształtuje formy swojego wy­
razu i swych dążeń tak, aby
odpowiadały one realnym po­
trzebom narodu, aby nie były
patriotyzmem destruktywnym
lecz konstruktywnym. Można
się tu posłużyć następującym
przykładem: po upadku Po­
wstania Styczniowego bohate­
rowie powstania, czerwoni ro­
mantycy „ocaleli spod knuta
i szubienicy” (jak pisał wów­
czas Walery Wróblewski) w

najlepszej patriotycznej inten­
cji, ale oderwani od sytuacji
krajowej przygotowywali po­
wstanie zbrojne. Było to jed­
nak i nierealne, nie odpowia­
dało możliwościom i pragnie­
niom spacyfikowanego kraju.
Rozumnym patriotyzmem był
wówczas patriotyzm „pracy
organicznej”, którą to drogę
podtrzymywania ducha w na­
rodzie i kształtowania nowych
wartości narodowych wybrali
ówcześni pozytywiści krajowi.

Rozmawiał:

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

0 wydarzeniach roku 1846 pisze prof. Stanisław Grodziski

Byle każdy
kawał polskiego żelaza

znalazł dłoń
Organizatorzy nie szacowali

z góry swoich sił; rozpoczy­
nali od zamiarów. Walka roz­
począć się miała w Wolnym
Mieście Krakowie i natych­
miast objęłaby wszystkie trzy
zabory. Jednego dnia, to jest
21 lutego 1846 roku gromady
powstańców uderzą na miasta

powiatowe i sparaliżują lo­
kalną władzę zaborczą. Gro­
mady te połączą się w pułki,
te zaś — w dywizje i armie.

Pierwszy atak wymierzony
zostanie przeciw najpotężniej­
szemu zaborcy, to jest Rosji;
świeżo zorganizowane korpu­
sy z Krakowa i Galicji przez

Małogoszcz i Radom wyruszą
ku Dęblinowi, zdobędą tę
twierdzę z marszu, zajmą
linię Wisły, a szybkość ude­
rzenia przesądzi o sukcesie.
Słabsze rezerwy drugiego rzu­
tu zasłonią tymczasem główne
pole walki od strony Prus
i Austrii — a może nawet

same uporają się z nieprzyja­
cielem, bo przecież pruskie
garnizony w Wielkopolsce
liczą około 4 000 żołnierzy, zaś
austriackie w Galicji — dwa

razy tyle. Zanim nadążą regu­
larne armie tych państw, zie­
mie polskie będą wyzwolone,
a wszycy mężczyźni zdolni do
noszenia broni,' znajdą się w

szeregach.
Tylko z jaką bronią w rę­

ku? Wprawdzie gromady po­
wstańcze, późniejsze regular­
ne pułki i dywizje, będą zrazu

niemal bezbronne, ale uzbro-.

jenie zdobędą na nieprzyjacie­
lu. Autor tego planu, znako­
mity mówca, wołał:

— „A nie lękaj się, tylo-
milionowy narodzie, żeby ci
zabrakło oręża! Byle każdy
kawał polskiego żelaza zna­
lazł dłoń, co go podniesie
przeciw garstkom bagnetów,
ginących w powodzi wezbra­
nego powstania... Nie myślcie,
moi bracia, że kosa jest słabą
bronią — to najtęższy, naj­
straszniejszy oręż na ziemi.

Czyż nie widzicie w kościo­
łach pańskich na chorąg­
wiach, że śmierć z kosą jest
wymalowana? A kiedy Pan

Bóg śmierci dał kosę, a nie

karabin, więc kosa mocniejsza
od karabina; śmierć z kosą
wszystko zwycięży na ziemi
i wy tak zwyciężać będziecie!”

Tym ogromnym powsta­
niem, które w ciągu krót­
kiego czasu rozbiłoby całe

Święte Przymierze, od Renu
i Adriatyku po Ocean Spokoj­
ny, kierować miał Ludwik

Mierosławski, zwany potem
„wodzem spraw przegranych”.
Przytoczone tu słowa wypo­
wiedział wprawdzie później,
w czasie powstania stycznio­
wego, ale dobrze charaktery­
zują one jego poglądy. Na

wybuch tego powstania, czyli
na dzień 21 lutego 1846 roku
wódz zdążyć nie mógł, gdyż
tydzień przedtem aresztowany
został przez policję pruską.

Wiadomo, jak dalece reali­
zacja odbiegła od planu. Kró­
lestwo Kongresowe zachowało

spokój. Organizacja wielko­
polska, słabo zakonspirowana,
uległa rozbiciu przez areszto­
wania w połowie lutego. W

Galicji pierwsze próby wy­
wołania powstania narodowo­
wyzwoleńczego stłumione zo­
stały krwawo i tragicznie
przez masowe wystąpienia
chłopów przeciw dworom —

słvnną „rabację”. Lud wiejski
nie dał posłuchu propagan­
dzie emisariuszy i działaczy
rewolucyjnych; opowiedział
się w ogromnej większości po
stronie władzy zaborczej.

Rozpoczęło się więc w takich

warunkach, izolowane od po­
zostałych dzielnic polskich
powstanie w Wolnym Mieście
Krakowie. Wojsko austriackie,
które 18 lutego zajęło Kra­
ków, nie wytrzymało nacisku

zrewolucjonizowanej ulicy, i

na wiadomość o ciągnących

ku miastu gromadach pow­
stańczych, pośpiesznie ewaku­
owało się na prawy brzeg Wi­
sły. Rząd Narodowy, zorgani­
zowany 22 lutego, stał się su­
werenną władzą powstańczą.

Nad niewielkim jednak te­
renem rozciągał swą władzę.
Pieszy wędrowiec potrzebował
niecałych dwu dni pośpieszne­
go marszu, aby cały obszar

„Wolnego Miasta Krakowa z

okręgiem” przemierzyć z za­
chodu na wschód, od ujścia
Przemszy po wieś Kościelniki

(dziś na zachód od Nowej Hu­
ty). Pół dnia wystarczało mu

aż nadto, by od austriackiego
posterunku granicznego w

Podgórzu na prawym brzegu
Wisły dotrzeć do komory cel­
nej w Michałowicach, na

granicy Królestwa Polskiego.
Liczył obszar Wolnego Miasta
w przededniu powstania około

włościan warunkowo tylko
posiadana, stanie się bezwa­
runkową ich własnością, Usta­
ną czynsze, pańszczyzny i
wszelkie tym podobne nale­
żytości bez żadnego wynagro­
dzenia, a poświęcenie się
sprawie narodowej z bronią w

ręku będzie wynagrodzone
ziemią z dóbr narodowych”.

Podpisani pod tym tekstem
Jan Tyssowski, Ludwik Gorz-
kowski i Aleksander Grzego­
rzewski to byli ludzie skrom­
ni, a nawet wręcz prości:
prawnik-agronom, fizyk, dro­
bny właściciel ziemski i póź­
niejszy sybirak. Wzięli władzę
w ręce, gdy trzeba było przy­
jąć na siebie odpowiedzial­
ność, by nie powtórzył się
błąd Nocy Listopadowej 1830
roku; ale nie unieśli ciężaru
tej władzy. Przecież jednak
spod ich pióra wyszedł tekst
zawierający nie tylko hasła
walki z wrogiem, ale i kapi­
talny program rewolucyjnej
przebudowy społeczeństwa:
zrównania wszystkich wobec
prawa, uwłaszczenia chłopów,

Sceny z filmu a Dembowskim

146 000 mieszkańców, z czego
większość przypadała na 244
wsie i 3 miasteczka, a na sam

Kraków pozostawało 43 000
Niewiele wykraczał on poza
obręb dzisiejszych Plant- Mi­
jając je, mówiono: wjeżdżamy
do Krakowa, stolicy miasta
Krakowa.

Jako baza powstania, skie­
rowanego przeciw całemu
„Świętemu Przymierzu”, nie
przedstawiał się więc Kraków
imponująco. Nie zdołał posta­
wić pod broń owych pułków
i dywizji kosynierskich. Jeśli
nie liczyć starcia na Podgórzu,
gdzie zginął Edward Dem­
bowski, oraz bitwy pod Gdo­
wem, powstanie upadło nie­
mal bez walki. Dyktator. Jan
Tyssowski, złożył broń razem z

1 500 ochotników na granicy
pruskiej. Dnia 9 marca wkro­
czyły do Krakowa oddziały
rosyjskie, a zaraz po nich au­
striackie.

Upadło więc to powstanie,
zanim zdołało się rozwinąć i
okrzepnąć organizacyjnie; nie
ulega zresztą wątpliwości, że
nie miało ono żadnych szans

militarnych. Zdołało jednak
sformułować swój program
społeczny i polityczny.

Zasługują tu na przypom­
nienie piękne słowa „Manife­
stu rządu narodowego Rzeczy­
pospolitej Polskiej”, datowa­
nego z 22 lutego 1846 roku:
„Jest nas dwadzieścia milio­
nów, powstańmy razem jak
mąż jeden, a potęgi naszej
żadna nie przemoże siła;
będzie nam wolność, jakiej
dotąd nie było na ziemi, wy­
walczymy sobie skład społe­
czeństwa, w którym każden
podług zasług i zdolności z
dóbr ziemskich będzie mógł
użytkować, a przywilej żaden
i pod żadnym kształtem mieć
nie będzie miejsca, którym
każden Polak znajdzie zabez­
pieczenie dla siebie, żony i
dzieci swoich, w którym upo­
śledzony od przyrodzenia na

ciele lub na duszy znajdzie
bez upokorzenia niechybną
pomoc całego społeczeństwa,
w którym ziemia dzisiaj przez

pt. „Pasja”. Fot. W. Klag

opieki społecznej, wynagro­
dzenia dla weteranów, budo­
wy ustroju, zapewniającego
każdemu co mu się należy
„podług zasług i zdolności”.

Propozycje te poszły dalej,
niż hasła wszystkich uprzed­
nich powstań polskich. Roz­
winięte przez Edwarda Dem­
bowskiego, zwłaszcza w odez­
wie „Do wszystkich Polaków
umiejących czytać”, nabrały
charakteru pełnego, jasno wy­
rażonego, radykalnego pro­
gramu. Szerokim echem —

zwłaszcza podczas Wiosny Lu­
dów — odbiło sie sformułowa­
nie, iż „Rzeczpospolita Polska

wszystkie przywileje szla­
chectwa i uciski znosi, i
wszystkich ludzi równymi
stanowi”.

Nie tylko na tym wartość
tego programu polega. Pamię­
tać należy, iż sformułowali go
nie uznani i znani przywódcy,
lecz prości działacze, wynie­
sieni do władzy niemal przy­
padkowo. Świadczył on więc
o wartościach społeczeństwa,
podejmującego walkę o wol­
ność w sytuacji niemal bez­
nadziejnej.

Nie stracił nic ze swej
oryginalności ani wartości,
mimo upływu stu trzydziestu
pięciu lat. A oto dowód.
Zwrócił niedawno uwagę Bo­
gusław Leśnodorski, iż w wy­
dawnictwie, opracowanym z

inicjatywy ministrów oświaty
państw, składających koalicję
antyhitlerowską p.t. „The
European Inheritance” (Dzie­
dzictwo Europy, Londyn 1955)
znalazł się w wyborze najcen­
niejszych dokumentów myśli
europejskiej tylko jeden pol­
ski tekst. Był nim „Manifest
Rządu Narodowego Rzeczy­
pospolitej Polskiej” z 22 lu­
tego 1846 roku. Jest niewąt­
pliwie głębszy sens w fakcie,
iż społeczeństwo polskie na­
wet w najcięższych warun­
kach stać było na formuło­
wanie programów prawdziwie

■wielkich.

STANISŁAW GRODZISKI

prof.
Uniwersytetu Jagiellońskiego
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miasto*f
Narada u prezydenta E. Janczarskiego

Weryfikacja wieku wielu miejscowości
Sensacje z przeszłości odsłania „Słownik hi-

storyczno-geograficzny województwa krakow­
skiego”

, Troku trwają w Tnstytucia Historii Polskiej
Akademii Nauk prace nad „Słownikiem historyczno-geo­
graficznym ziem Dolskich w średniowieczu” zainicjowane
hi zez profesora Karola Buczka. W tych dniach ukazać
'ie właśnie w księgarniach zeszyt 1 cześc T ..Słownik*

istoryczno-geografirznego województwa krakowskiego’’
^edącego częścią zamierzonego na wielką skalę przedsio-
■V7i°ei3 nankowo-wydawniczego.

..Słownik” obejmuje wszystkie nazwv rnieięcowoś<-:
‘ obiektów fizjografieznveb jak rzeki, 'jeziora. górv. 1a«v
td. wysteDujaee w średniowieczu na terenie woi^wócH

Lwa krakowskiego. Pane zebrane w ..Słowniku” mak?
"‘nzcerine znaczenie dla historyków. wzwkoznaweów. urh»-
“ustów, konserwatorów nabytków miłośników hic-forTi lo­
kalnej a nawet... urzędów'1 państwowych. .Tuż w cvasi°
orać przygotowawczych do wydania tego nierwszego z°-
yvtu stałv sie one imnulsem do nowych nrac naukowych

•• nrzvstadi 7 nich nawet badacze zagraniczni.
Podstawa do opracowania ..Słownika” bvłv ws^stk1’'

’~uki oraz źródła rekoniśmienne powstałe przed i"?0 ro..

,nm: księgi sadowe ziemskie i grodzkie, mieiski" i u*iei-
■kie. rejestry podatków, inwentarze, rachunki krAip^-
szczvzn. roczniki i kroniki, rejestry świetlni etyza iid. V'
"•'asie ich badania wyjaśniono wiele zagadek i taiemnw
’

przeszłości. Miedzy innymi wiek wielu .mieiscownśri zn-

tał przesunięty w czasie wstecz lub odwrotnie. ndt-rrty
wiele zanikłych. zupełnie nieznanych mi^iscowośei. znisz­
czonych przez wody Wisły lub Dunajca lub w czasie wo-

ien.
Prace nad Słownikiem krakowskim” potrwają jeszcze

wiele łat. Przewiduje sie wydanie kilkunastu zeszrtów?.

(kub)

Gdy mowa o zaopatrzeniu
trzeba pozbyć się

Wczoraj w obecności wice­
prezydenta m. Krakowa Euge­
niusza Janczarskiego z udzia­
łem dyrektorów krakowskich
przedsiębiorstw handlu uspołe­
cznionego, rzemipsla. PIH.

odbyła się narada dotycząca
planu społeczno-gospodarczego
na rok bieżący, a w szczegól­
ności zaopatrzenia rynku w'
podstawowe artykuły. Oma­
wiane tematy nie wypadły
zbyt optymistycznie. W skle­
pach woj. krakowskiego do
końca I 'kwartału zabraknie
towarów za co najmniej 800
min zł. Jeżelj w I półroczu br.
zaopatrzenie Krakowa będzie
jeszcze w miarę znośne, . to

wyraźny kryzys nastąpi w TI

półroczu, kiedy to wyczerpane
zostaną zapasy jakie, posiada
jeszcze handel.

W ramach „reorganizacji
administracyjnej” kraju. Kra­
ków został okrojony z zaplecza
rolniczego. Decyzje te obecnie
odbijają sie w dwójnasób W

tej sytuacii zdaniem prof. Eu­
geniusza Garhaciką, miasto nie

może być samowystarczalne
— Chyba. że bedzie korzystało
z profitńtp jakie nrzyvo<i ryph
turystyczny, a które są gdzieś
odprowadzane.

Kraków odczuwa ni,- tylko
brak artykułów spożywczych
kasz, tłuszczów serów nabia
tu, makaronu ild.. ale także
przemysłowych' rajtuz dam

skich, sprzętu RTV, papieru
toaletowego itp. Zdaniem dy­
rekcji WPHW najgorzej przed­
stawia się sytuacja w meblach
Całkowicie brak odkurzaczy,
robotów kuchennych, żarówek.
Niepokojąco niskie stają się
także dostawy artykułów teks­
tylnych (brak 50 proc, w sto­
sunku do zapotrzebowania)
Sytuacja ta odbije się w naj­
bliższym czasie przede wszyst
kim na mniejszych dostawach
konfekcji. .Tuż obecnie zwykłe
podszewki stały się rarytasem
Duży deficyt, występuje także
w wyrobach kosmetycznych i

chemicznych (51 proc, pokry­
cia) włącznie z mydłem i pro­
szkami do prania.

Jak stwierdzono podczas na­
rady — istnieje pewna rezer­
wa płodów rolnych, która jest
w posiadaniu indywidualnych
rolników. Jednak handel obe­
cnie nie iest w stanie ich sku­
pować, bowiem nie pozwalała
na to sztywne cenv ck”ou i
kortrakfaeii 'wznaczon" przez
oHmi'n’straC’P cęrUrałna Spa­
dłe również zae-wlrzenie w

podstawowe śrpai.-i do produk-
<'r rolne! ide. -.0 n’-oc l co je-
v7o?p hardział po—łphi deficyt
maszyn, nasz i nawozów w rol­
nictwie Przv aktualnym za­
stoin w kra’ewvm przemvśle.
riioi-tórp za»arłv małą możli-
wożó podwcia n--ed,,K-oii sprze-

reinietwa.

Jednak zakłady uparcie bronią
się przed podjęciem takiej de­
cyzji. Natomiast rzemiosło,
które chętnie przejmie to

„niechciane dziecko” nie ma z

kolei odpowiednich materia­
łów. Błędne kolo...

Obecnie brak danych, aby
precyzyjnie określić, progno­
zy krakowskiego handlu. Róż­
nica 1,4 proc, pomiędzy przy­
chodami pieniężnymi krako­
wian a możliwościami nabyw­
czymi ma charakter inflacyjny
i w na'bliższym czasie nainra-

"•dopodobniei się powiększy.
Tak wiec należy spodziewć
sie dalszego pogłębienia różnic
pomjodzv podażą a popytem.

W trakcie narady dyrekto­
rzy krakowskich, przedsię­
biorstw handlu operowali z

wielką werwa różnymi wska­
źnikami- dynamicznego wzro­
stu sprzedaży, wykonania pla­
nu, itp. 1 rzecz ciekowa wszy­
stkie wskaźniki wskazywały
np realizacje ponadplanowe!
Dodono nrzykładowo. że w sty­
czniu sprzedano wiecei jaiek.
ryżu proszku do prawa niż w

grudniu ubiegłego roku. Ba
Dodano nawet, że .aktualnie
ryżu w sklepach jest pod do­
statkiem. Niestety zarówno w

styczniu jak i obecnie z naby­
ciem powyższych ąrtyk”’ów
były poważne kłopoty. Może
wiec wiecej realizmu9

(d.s.)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
|K. Wojtyła: Brat naszego Boga —

|19.15. MINIATURA (pl. Ducha 2):
Bellon: Czwartkowe damy —

jl9.30 (przedst. dla dorosłych). STA-

iry (Jagiellońska 1): W K.rzemiń-

ki; Romans ? wodewilu — 19 15
CENA FORUM (Jagiellońska 1):

[wieczory poetyckie Starego Tea-

ru — Jan Kochanowski - 16.30 .

KAMERALNY iBoh Stalingradu
121): S. Mrożek: Zabawa Na pel-
jnym morzu — 19.15 BAGATELA

Karmelicka 61: O Buzzati: Wszy­
tko dla człowieka — 19.15

LUDOWY (os. Teatralne 34)'
,V. .Bogusławski; K.rakowia-

y i górale — 19.15 MUZYCZNY
Lubicz 48): C Zeller: Ptasznik /

yrolu ,
— 19.15. GROTESKA

Skarbowa 2): J Wolski Taiern
icza szuflada — 10. TEATR STU
al. Krasińskiego 16): E Chudziń-
ki: i K. Jasiński: Donkichoteria

I- 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

Codziennie kilkaset tysięcy złotych wyrzucamy na smiehiii
Teoretycznie na każde dzie­

sięć tysięcy mieszkańców po
winien przypadać jeden punkt
skupu surowców wtórnych. W
Krakowie powinno ich być
siedemdziesiąt. Jest 36. Nie­
wielka liczba punktów skupu,
szczególnie w rejonie nowych
osiedli mieszkaniowych od­
strasza zwolenników groma­
dzenia makulatury, szmat itp.
Gdzie magazynować makula­
turę. butelki, zużytą odzież?
Komu te surowce sprzedawać?

'

Brak informacji o tym gdzie I renie osiedli. Było ich jednak
można znaleźć najbliższy 'zbyt mało, aby mogły zmie-

punkt skupu powoduje, iż eo- nić istniejąca sytuację W do-
dziennie kilkaset tysięcy zło­
tych ląduje w śmietnikach

Sporadycznie przeprowadzane
ak zbiórki surowców wtór­
nych nie przynoszą większych
rezultatów.

W ubiegłym roku Okręgowe
Przedsiębiorstwo Surowców
Wtórnych .wprowadziło nową

I formę skupu: ruchome punk-'
Komu te surowce sprzedawać? 1 ty ustawiane okresowo na te-

RSiftlĄ
♦ jeden z mieszkańców bu­

dynku numer 5a przy ul. Rro-
dowicza poinformował nas. że
nic może doprosić sie w ad­
ministracji naprawy okna w

klatce schodowej, które wi­
chura wyrwała wraz z futry­
ną.Zatoklatkiwdzieńiw
nocy sa rzęsiście oświetlone,
co .jak widać administracja
poczytuje sobie za sukces z

powodzeniem równoważący
niedostatki ♦

♦ list podpisało 191 dzieci
mieszka.iącyeh na osiedlu Pod­
wawelskim. które dojeżdżają
do starej części Dębnik gdzie
znajduje sie szkoła i przed­
szkole Autobusy linii 11't b-b
162 dojeżdżały dawniej do
końca ul Kapelanki, lecz
MPK doszło do wniosku, że
taka wygoda to przesada, w

związku z czym linie skróco­
no. Najmłodsi swóż nrotest

wyrażaja na piśmie wderzac,
iż ich głos zostanie również
usłyszany

(m)

MAŁA KRONIKA

Klub „Jaszczury” (Rynek
Gł. 7)- Spotkanie z redakcją
nowego miesięcznika literac­
kiego .Pismo” — 20.

A Komisja Nauk Prawnych
PAN (Sławkowska 17)' Posie­
dzenie naukowe Odczyt nt.

Uwagi krytyczne o języku Ko­
deksu Cywilnego — wygłosi
prof dr Z, babiński — 18.

A KOK „Pałac uod Barana­
mi” (Rvnek Gł .27)' Ogólno­
polski Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca — (12—
18)

A DK Zakl. Sodowych (Za­
kopiańska 62): Recital poetyc­
ki z udz. M Swietoniowej —

11.

9 Biblioteka Jagiellońska
(al Mickiewicza 22)- Wystawa
„Czesław Miłosz, laureat lite­
rackiej Nagrody Nobla 1980” —

(10—13 16—18).
9 Śródmiejski Ośrodek Kul­

tury (Mikołaiska 2)- Wystawa
„Umbria — Wenecja ochrona
dóbr kultury, we Włoszech” —

(11—18).

PROGRAM l

6.00 TTR, RTSS - chemia,
sem 2 Elektroliza.

6.30 TTR RTSS - biol.
sem 2 . Pierwotniaki

9.55 Dla szk.' ięz. poi kl. 7
Eliza Orzeszkowa — ABC....

11.00 Dla szk. jęz. poi k!
8 Stefan Żeromski w Nałę­
czowie

13 30 TTR. RTSS — geogr
sem 4 Ruch Obrotow.y Zie­
mi.

14.00 TTR, RTSS — hod.
zwierząt,. sem 4. Choroby in­
wazyjne zwierząt gospod.

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów

datku rzadko można było za­
uważyć w ich pobliżu pracfiw
nikńw W br ta forma skupu
bodzie kontynuowana

' -oz.wi
iana Kraków wzbogaci się o

13 tego rodzaju punktów Rn
e-horne punkty skupu maia
iedna tylko zalete- sa tanie
O wiele tańsze niż pomieszcze­
nia stałe (aby je uzyskać
OPSW musi uczestniczyć

kosztach budowy osiedla, a te

są wysokie). Poza tym rucho­
me punkty skupu są brzydkie.

/ pewnością nie dodadzą u-

roku krakowskim osiedlom.
Jednakże wobec trudności w

',zvskan'fu iakiegokolWiek po­
mieszczenia jest, to jedyne e-

konomicz.nic uzasadnione, mz-

Wiazahie Kolejna forma za­
chęty do gromadzenia surpw
ców wtórnych i ich regularne­
go oddawania bodzie handel

w
'

wymienny. W zamian za ma-

kulaturę. szmaty można bę­
dzie uzyskać „atrakcyjne” to­
wary (papier toaletowy, po­
szukiwane tkaniny) w.specjal­
nych punktach wymiany. O
uzyskanie odpowiednich po­
mieszczeń nadających się do
tego celu O^SW jak na razie
bezskutecznie, zabiega u władz
miasta. W najbliższym czćsie

zmienione zost.ana ceny maku­
latury W zależność1’ od ga­
fuuku. do 5 i 2 zł za kiioarom
lubdo4i?złaakilogram
fdn1gą wp-sia). Ost.atecz.na ,-lo-
rwziA W tej sur-— rna bvć

ondiafo r>r-reż. nrzor--'u

n.-zpfwńrstwa SL.yewećw
Wtórnych do 31 marca !"•

LT.C.)

!0 tys. podróżnych zostanie pozbawionych posiłków...

...gdy „Smok
W budynku przy ul. Pawiej 3 należącym

do PGM znajduje się protezownia ZOZ-1,
która rozgrzany wosk z wodą wypuszcza do

przewodów kanalizacyjnych. Wosk stygnąc
nie przechodzi przez odsadniki. zapycha prze­
wody i w efekcie woda przedostaje się do

piwnic, zalewając, kotłownię. Przez mieiśce
gdzie.rozgałęziają się przewody odprowadza­
jące spaliny z kotłów ‘woda dostaje się do

pieców. Przedwczoraj sytuacja stała się bar­
dzo groźna gdyż woda zaczęła zalewać po­
pielniki. co mogło spowodować awarie pie­
ców. Podobne przypadki zdarzały się i wcześ­
niej. ale nigdy nie doszło do tak groźnego
stanu Piece są nowe, a remont kotłowni za­
kończył sie dopiero 31 grudnia 0.5 min zł

pójdz.ie na marne jeśli nieczystości nadal bę­
dą regularnie zalewały kotłownię. Zaintereso­

44

wani, tzn. PGM, któremu podlega budynek i
ZOZ. który jest głównym winowajcą, nie bar­
dzo mogą dojść do porozumienia z WSS „Spo­
łem”, Oddział Śródmieście. W związku z

przedłużającym się stanem zagrożenia trzeba
będzie wydać decyzję o zamknięciu kotłowni.
Spowoduje to wyłączenie z eksploatacji
wszystkich, urządzeń w barze „Smok” i za­
przestanie wydawania posiłków dla 10 tys.
osób. Dotknie to także wszystkie sklepy i

kioski-korzystające z pary dostarczanej przez
tę kotłownię. Kto będzie odpowiedzialny za

ten stan rzeczy, jeśli wydarzy się wypadek?
Czy naprawdę nie można uzgodnić winnego
i jak najszybciej podjąć się wykonania od-
sadnika, który przechwytywałby wszystkie
zanieczyszczenia i nie dopuszczał do zalewa­
nia kotłowni?

Ubrania z „Vistuli"
niestety nie dla każdesfo
Zakłady Przemyślu Odzieżo­

wego „Vistula” w Krakowie
orz.ed sta wiły w dniu wczoraj­
szym. w czasie spotkania z

Krakowskimi Przedsiębior­
stwami Handlowymi, swoja
kolekcje wzornicza ubrań mę­
skich przeznaczona dla rynku
wpwnetoznpyo na TT DÓlroc’"
1981 r. Przedstawiono około 30
-ironozycii które heda noka-
■ane na giełdzie wiosennej w

Doznani,’. Podkreślić nąleżr
orooozvcie dyrekcii .Vis4y1i”
-iotvczaca nodnisania wstóo-
nvch kbnt.raktów z krakow
okirn handlem jeszcze przed
giełda ooznańska.

Uwagę zwróci’v modne o-

brania z kamizelkami, Doszu­
kiwano na naszvm rvnk” Ich
->rodnkeia niestety • będzie o-

•rranićzona uwarunkowane i-
Inśeia orodnkoii ubrań dwu-

«7eśniowych Nnwnść stanów1

uri7.ytowv zestaw7 uhraniowy
?1. -łndn1npv sie z dw'óch marY-

„nrek i nary snodru. Pronozv-
rin c?ekaw’« lecz pena nieba
-rnf-pi.T^ :— finon zł 7 zaintbre-

-owrańiem nrzyiefo nronozwem

nr-ndukejl samodzielnych ka-
mizolek w których będzie
mężna ękodzić be7 mawna-ok

nieriysze serie może nkaża sin
ieszcze w' nieryzszym nńJmern,
ooczątkowo tylko w Krako-

15.20 Decyzje piętnastolat­
ków

15.50 Program dnia
15.55 Obiektyw .

16 15 Dziennik
16.30 Czwartek TDC: Tur­

niej Gospodarnych oraz film
z serii „Był sobie człowiek”

17.30 Magazyn Motorj-zacyj-
ny

17.55 Poligon
18.20 Telewizja . Młodych

orzedstawia
18 50 Dobranoc
19.00 Sonda „Coś za coś”
,9.30 Dziennik telewizyjny
20 10 Teatr Sensacji: R. An­

derson „Samotnik” — reż. A.
Domalik

Adam

^r.T^wodrsiczqc’'rn

DK FJH-Śrócmisśsis

Na ostatnim Plenum n-ir-1-

ńicowego Komitetu FJN
Śródmieściu złożył rezygnację
długoletni jego przewodniczą­
cy Franciszek Pastuszak, w

związku z przejściem w naj­
bliższym czasie na emeryturę.
Nowym przewodniczącym wy­
brano wieloletniego działacza

społecznego, dyrektora Miej­
skiego Biura Projektów ADA­
MA KOCZURA. Plenum przy­
jęło także program działania
na rok 1981 i wysłuchało spra­
wozdania z efektów zbiórki na

KI-JOW (Krasińskiego 34): Par­
szywa dwunastka (USA 18 lat) ♦♦/

_ 16.30, 19.30. KULTURA (Ry-
lek Gt. 27): Konwój (USA 15 lat)
ł*ł/o=o

_

8. 12. 14. 20, Omen (ang
18 lat) - 16. Kobra (jap.
13 lat) — 10. 13. MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 58): Mroczny
irzedmiot pożadania (fr 18 lat)
■'■

_

15.30 . 17.30 . 19.30 . MI­
RRO (Dzierżyńskiego 5): 39 stop-
ai (ang. 12 lat) **/oooo — 16. 18. 20.

I1LODA GWARDIA (Lubicz 6):
(Boska Emma (CSRS 15 lat) */°°
30 (seans . zamknięty), 12.15.

17.45. '20. PASAŻ BIE-

wśród
**/ooo

10, 14, Zwolnienie warunkowe
UUSA 13 lat) ****/o°°<> — 12 . 16. 18.

50. ROTUNDA (Oleandry 1): DKF

fcUJ: Ćma (poi. 18 lat) - 16.30 .

20.30, Wyrok śmierci (poi. 18 lat)
18.30 . SFINKS (Majakowskiego

2): Przybywa jeździec (USA 15
Sat) ***/oo9

_

’i6. 18. 20 ŚWIT
Ł DUŻA SALA (os Teatralne 10):

Fobby Deerfield (USA -15 lat) *♦/
- 15.30 . 13. 20.15. ŚWIT MAŁA

SALA: Prywatne piekło (USA 15

„lat) */®°° - 15. 17, 19. ŚWIATO­
WID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie' 7): Ojciec Święty Jan Paweł

’ I w Polsce (poi. b.o.) — 16. 18,
0. ŚWIATOWID* MAŁA SALA:

^Ostatni pociąg 7 Gun. Hill (USA
5 lat) ***/ooó

_ 15, 17. 19. UGO-

(os. Ugorek): Corleone (wł.
.8 lat) */oo — 17. 19. Błękitna

|pletwa (austral. b.o.) **/O3° - 15
IwaNDA (Waryńskiego 5): Man-

attan (USA 18 lat) ***/°°o - 10.
. (15.45. 18., 20.15 — sesanśe

imkn.). WARSZAWA (Stradom
): Glina czy łajdak (fr 18 lat)

(-'occa _

io. 12.15. 15.45 18. Zasady
domina (USA 15 lat) ***./°oo

_

20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Ojciec Święty Jan Paweł II w

Polsce (poi. b.o .) — 10, 12, 16. 18,
20. WRZOS (Zamojskiego 50): Po-

. vrót Mehagodzilli (jap. 12 lat) */

_

15. 18. 20 WIEDZA (Rynek
ł. 27): Pierwsza miłość (wł. 18

’t) — 8.15. 14.00. Młody Franken­
stein' (USA .15 lat) - 10 15, 16.00.

Mandingo (wł. 18 lat) - 12 .15

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
U): Przepustka dla marynarza
USA 15 lat) */oo — 15.45. Rocky
l (USA 15 lat) - 18. San-

nr 8 (jap. 18. lat) **/°» —

20.15 (pożegnanie z filmem).

15.30 . 17.45. '20. PASAŻ BI

LAKA: Jenny i Toby wśr

: Izikich zwierząt (USA b.o.) **)
-

, n li Zumlninnip warunlcO'

w PIESKOWEJ SKALE (OJCOWI.
(10—16) MUZEUM PRZYRODNI-

CZE (Sławkowska 17) (nlecz..)
MUZEUM ZUP KRAKOWSKUH

W WIELICZCE (9-16) KO­
PALNIA SOLI: ,(6—16) GALE­
RIA KTF (Bob Stalingradu 13):
Wystawa ,.Venus 80” cz I (9 21)
PAWII ON WYS1 AWOWY »pl
Szczepański la) wSzstawo fotogra
,fii ..Dzieci tego świata” (11—18).
GALERIA (Kanonicza 5) (11—18)
GALERIA ARKADY: Wystawa
malarstwa Piotra larży
(11 — 18) PAŁAC SZTUKI ,(pl
Szczepański 4): Wystawa ;stani
sław Wyspiański i lemu 'współ
cześni” (10 17) SAI.ON TPSP
Nowa Buta al Róź 3^ Wystawa
Nasze obrazy /e zbiorów

rzystwa (10—17) GALERIA „DE
SA” (Jana 3)' (12 19) GAIEPUA
ZPAF« (Anny 3)- (10—18) 7,PAP
(Floriańska 34): Wvstawa rv

sunku i malarstwa Tacka Tedo

n0—18) GALERIA. .PRYZMAT”

'p obzmyska 3) (nier/ynna^
GAI FRIA SZTUKI WSPOł

^ZESNE.I (Stolarska 8 10): (12
19) Ki nn MPiK (Mały Rvnek b

CZYTELNIA: Wystawa fotografi
cz.na .Muzułmanin w ZSRR” '19

21) GA’ r PIA: Wystawa rysim
ków: A Rebpnpk. T Rurnat M

Cblanda P Kmieć A Kowal

nzvk R Ooabńeki R Otręba a

Urbanik S Wejman. A Wsio’
kowski R Żygulśki (10-18)
KLUB MPiK (pl Centralny)
CZYTn "‘•■'TA fl,0 20) GĄLFRIA
dl-r-20'' DWOREK .TANA MATEJ­
KI w ! Krzpcł a wicach (Kruczkows­
kiego 15)- (9 14 30 wst wol.)

MYŚI ENICF - MIEJSKIE SA

UE WYSTAWOWE .(3 Maia) Wy
sUwa malarstwa Roman? Rahcp-.
wieża (9-14). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): (10—15).
MDK (Reja 5): (8—15).

INFORMACJA Sf UŻBY 7.DRO

WLA: tpl 205-11 -czynny cała do

^bę)
CHIRURGICZNY, CHIRURGII

D ZIE C., UARYNGOLOGTCZNY

UROLOGICZNY, OKULISTYCZ­
NY: Nowa Huta, ps. Na Skarpie
65.

Łazarza 14 wypadki tel 99 za

chorowania ’

przewozy 238 33

informacja 205 11 Centrala abo

nencka - 236-00 Rynek Podgór
ski 2 625-50 Pogotowie Teligi
tel 617 60 wewn 10U Lotnisko Ra

lice 190-29 N Buta. 422 22 <17 70

Krzeszowice 99 296 20 ^ioctecho

wice (tel Iwanowice 60) Terzma
nowice 48 'Proszowice 9 Myśleni
ce 999 Skawina 9 WiPliczka 9
233-54 '

Niepołomice 198.

munikat energet. 13.01 St. Gama.
15.05 Popoł. dziewcząt i chłop­
ców. 15.30 St. Relaks. 15.33 Kącik
melom. 15.55 Człowiek i środowis­
ko. 16.00 Muz. i aktualn. 16.30
Pios. trochę zapomn. 17.10 Radio­
we spotk. 17.30 Radiokurler. 19.25

Kiermasz polsk pios. 19.40 Mag.
międzynar. ..Punkt widzenia”.
20.05 Konc. życzeń. 20.30 Mistrz,
nastroju. 21 .05, Kron. sport. 21 .20

Przeb. z Interstudia. 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22.23 Kraków na

muz. ant. 23.15 Wita Was Polska.

PROGRAM II

na fali 219 m — czyli 1368

KHz, na UKF 67,67 MHz

oraz dodatk. na fali dl.

150(1 m (8.29—16 10)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30. 8.30,
11.30, 13.30. 15.30 18.30, 21.30.
23.30.

6.10 Kalend. Radiowy. 6 .15 Mel.

przyj.: Budapeszt. 6 .35 Gimnast.

6.45 Poradn. Domowy 7.05 Inf. o

próg. PR i TV. 7.10 Mistrz, mi­
niatury instrum. 7 .35 Obserw, i

propoz. 7 .45 Konc. poi anny. 8.35

Spr. codz. 8 .55 Por. w St Gama.
9.40 Radio - Moskwa 10.00 Teatr

PR. .Ballada o Jałowcu” 11.00

Kron. kult. 11.15 Szkic do portre­
tu M Rarataszwili U 35 Co sły­
chać w świecie. 11 40 Radiowa
Por. Rodź. 11 45 Muz lud. w

oprać artyst 11.55 Komunik o

st. wód 12.10 Od miniat do
uwert. 12.25 Nie ma margin 12.45

Od miniat. do uwert cz 2. 12 .55

Grupa ..Pod Buda”. 13.00 Refleks­
je 13 10 Życie muz w kraju 13.35
Ze wsi i o wsi. 13.31 Wileńscy
cymbaliści. 14.00 Gospod protl.
regionów. 14.10 S Moniuszko —

fr. z .Halki”. 14 45 Muz Beetho-
vena. 15.55 Popoł dziewcząt
chłopców 16.00 W A Mozart —

Arie konc. 16.40 Pan inspektor
przyszedł 17 00 Stoi aktualn.
muz 17.30 Szersze spójrz. 17.50

Śpiewający aktorzy 18.05 Siadem

inwestow. mld. 18 25 nieb St. Ga­
ma. 18.30 Echa dmq 18.40 Inf Ra­
dy. Propoz 19 03 Klasycy muz.

rozr 19.20 Radiowe portrety lite­
rackie: Jan Józef Szczepański.
19 50 .Manon Leścaut” G Puc­
ciniego 21.00 Muz 2135 Inf sport.
21 40 ..Gra w klasy” Cr pow 22.00
Promenada 2° 'D S . Barber- Sona­
ta foAco 22 50 Zachować utraco­
ne (aud o przyjaźni między
Pumaczem i pisarzem) 23 25 Blas­
ki i cienie muz. jazz — rock.

PROGR \M ITI

UKF 66,89 MHz

6.00 Między snem a dniem 6.30
Bez notesu 6.45 3 min. dla kie­
rowców. 7 8. 10.30 12. 15 17 '.9 .30

Ekspresem pązez świat 7.30 Sie­
dem 1 pół 750-Progr dnia 805

Mała poranna muz 8.30 Co kto
lubi 9 00 .Bronić siebie” 8. ode.

(.powt ) 9.10 Ork. koirp «zvt Bicty
du 0 3(1 Prosto z kraui 9 45 Daw­
ne tańce i mel. 10.35 Km-masz

płyt wytw. Melodia 11.00 M.

Druon ..Potentaci” — ode. 3

(powt.) 11.30 Muz -spotk A. O-

lejniczaka. 1? 05 W tonacji Troj­
ki 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 .Skazani na sukces” — 20
ode. powieści 14 00 Wybitne inter-

pret sonal Peel.hovena 15.05 Gi­
tarowe solo G Bensona ’5. ''0

Odkurzone przeboje 16 00 M. Woj­
ską Wielcy w anegdocie” K'5

Muzvk obranie 16.40 ..Ahv ”ie

być samotnym” - rep 17 05 Muz.

non-ta tiTZF '7 40 u]i’oc wezora' i

dziś 13 tri Polityka dla wszyst­
kich 18 25 C^as rela’-«m 1° 0(1 nla

(żur) : NFOZ.

KRZESZOWICE — Nowości:
nroces poszlakowy (jap. 18 lat)

MYŚLENICE — Wisła: Przy­
pływ uczuć (fr. 18 lat) */°°. Bar­
wy mojej młodości' (jap. 15 lat)

SKAWINA — Hutnik: Dia­
beł bi.ie żonę (węg. 12 lat)
H/TEIJC7KA — Górni^: Powrót

’°mniczego. blondyna (fr. 12 lat)
(,/coo.

Pozostałe kina nieczynne.

PUNKT INFORMACJI APTF.CZ
NEJ - tel 107-65 (8 15)

Nowa Buta, Centrum A, bl. 4.
Centrum C. bl. 6 . Długa 88. Wa­
ryńskiego 24, Kazimierza Wiel

kiego 117. Rynek Gł. 42. os. Koz­
łówek.

MYŚLENICE (Rynek’ 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE U Maja 51)

Tftwv

19 *>0 Gra zcerj.
«?*• op 19 35 Onera tyg.

. .Zaręczyny .w

Bronić siev;''”

wie Cena będzie kształtować
się w' granicach 600—700 zł.
Szkoda że handel nie może za­
kontraktować samych mary­
narek. Beda one., niestety, oro-

duterwane tylko z orzeznacze-

niem na rynki zachodnie i mo­
żemy tvlko liczyć na nadwyż­
ki eksoortowe T ieszcze roś
dla samocbodziarzy. Ubrani"
tvr>u wvnoczvnkowe?o — wda-
trów'ka o,os snodnie. z elano­
bawełny iasnego koloru, któ­
rego Drodukcla rozDocznie s:"
ua orz.ełomie maia i czerwca

W sam raz na wycieczko.
Jak Doinformował dyrektor

Edward Bobak, tegoroczna
orodukcja będzie orzebiegać
w' gorszych warunkach niż W

ubiegłym roku. Składa sie na

to: krótszy czas pracy o ok. 5
oroc w stosunku do roku u-

biealego. trudności surowco­
we. brak możliwmści wymiany
npwzoczesnego oarkn maszyno­
wego w' drugim obszarze ołat-

niczym, ograniczone środki na

zakup części zamiennych.
Wszystkie te czynnik’ .maia
nienwłv wolyw na ilość pro­
dukcji. Mimo tych trudności
■Zakłady chca dostarczyć to­
war na rynek krajowy w nie
rnuipiz-”’i ilości niż w roku

ubiegłym.
(Kr.Bł.)

TU PROGRAM
I f TELEWIZJI

20.55 Wieczorne dyskusje —

Marksizm dzisiaj
21.25 Pegaz — aktualna pu-

blicyst. kult.
22.15 Wariacje na temat —

progr rozr. Wyst. J Kaczmar­
ski. ..Wolna grupa Bukowina”
P Ginfrowski M. Wiernikow-
ska. G. Bukala, J. Wołek.. Wa­
ły Jagiellońskie i in.

23.05 Dziennik
23.20 Telewizja w sprawie

miliardów

Uwaga: Mieszkańcy dzielnicy Śródmieście
oraz gmin Gołcza, Iwanowice, Jerzmanowice -

Przeginia, Michałowice, Skala, Sułoszowa, Trzyciąż!
Informacja o działalności placówek służby zdrowia w lecz­

nictwie otwartym na terenie Zespołu Opieki Zdrowotnej
Nr 1 „Śródmieście” w Krakowie w soboty wolne od pracy.

Od dnia 16 lutego 1981 r. czynne będą następujące, placów­
ki, udzielające świadczeń . medycznych w soboty wolne od

i?rac.y w godzinach 9—14:

Piwcbodnia Międ^rejonowa — Kraków, al. Pokoju 4,
tel. 181-80, 183-96 — udziela porad z zakresu chorób wewnę­
trznych, pediatrii, stomatologii. Czynny będzie również gabi­
net zabiegowy w godz. 5—14. Zgłoszenia wizyt domowych w

‘cdzinach 8—12.
• Przychodnia Miedzyrejonowa — Kraków, ul. Skawińska

8, tel. 628-9?) — udziela wyłącznie porad ambulatoryjnych
z zakresu chorób, wewnętrznych i pediatrii — bez wizyt do­
mowych Czynny będzie również gabinet zabiegowy w godzi-
nąch 8—14.;'

Wyżej wymienione przychodnie udzielają świadczeń nie­
zależnie od miejsca zamieszkania na terenie dzielnicy „Śród­
mieście” Działalność gabinetów zabiegowych w pozostałych
•łrzrchodniach nie ulega zmianie.

O W ośrodkach zdrowia w Gołczy. Iwanowicach, Jerzma­
nowicach, Skale, Sułoszowej i Trzyciążu czynne są w godz.
9—12 poradnie ogólne (internistyczne) oraz gabinety zabiego­
we w godz (8—14

Mieszkańcy gminy Michałowice korzystają z przychodni
międzyrejonowych w Krakowie.

Przypomina się również, że przez całą dobę Pogotowie Ra­
tunkowe udziela doraźnej pomocy osobom, które uległy wy­
padkom lub nagłym zachorowaniom, wymagającym natych­
miastowej interwencji i pomocy lekarskiej.

Adres: Krakowskie Pogotowie Ratunkowe, ul. Łazarza 11,
tel. 99 .

Informacje o działalności służby zdrowia można uzyskać
telefonicznie pod nr tel 203-11 (czynnym całą dobę).

K-9łl

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 Sonda: Coś za coś
10.30 Magazyn Motoryzacyj­

ny
10.55 Popołudnie przygody

i podróży — wyd. gdańskie
15.50 Jęz. rosyjski,

' kurs

podst. lek. 18.

16.20 Jęz. francuski, kurs
podst. lek. 18.

16.50 Program dnia

16.55 Poradnik działkowi-
cza: luty

17.25 Popołudnie przygody
i podróży —• wyd. gdańskie

19.00 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 NURT -— wych. estet

Kształć, wartości wykon, eks­
presji muz.

20.40 NURT — porozma­
wiajmy. Pomoce dydaktyczne

21.10 NURT '
— matem. U-

klad równań o dwu niewiad.

21.40 -Kronika Zimowej
Spartakiady Armii Zaprzyjaź­
nionych

21.55 24 godziny
22.05 Wiem co jem — progr.

Redakcji Rolnej
22.35 Klaps — mag. filmowy
23.05 Jęz. rosyjski, kurs

pędst. lek, 18.

iw/

©kie tniecz.

zbrojownia

AWEl. — Komnaty Królew-

ecz.) Skarbier koronny
Zbrojownia (10—15.30). Wyst. Wa-
jwel zaginiony (10 15.30). GROBY

RÓLEWSKIE I DZWON ZYG

JUNTA (9 15.30) MUZEUM NA-

ODOWJ SUKIENNICE: (nlecz.)
OM JANA MATEJKI (Flo-

iańska 41): Wystawa . Nowe na-

ytki Domu Tana Matejki’' (1971
980) (10-16) KAMIENICA SZO-

AYSKICH (pl Szczepański 9)
IJfniccz ) NOWY GMACH 'al 3 Ma

a 1): Wystawa obrazu ..Mała Pa-

orama Racławinka” I Styki
Kossaka/ Wystawa grafiki Ru

von Rossem a (10—16) ZRIO-
Y CZARTORYSKICH (Pijars-
a 8): Wystawa arcydzieł ze zbio-

ów Czartr>rv~kich (12—18 wst.

wol.) . MTJZFTTM ETNOGRA-
ICZNE (nl Wolnlca 1): (nie-
<vnne). muzeum historyczne
Jana 12): Wystawa .Militaria

zegary” (9—15). STARA SV
NAGOGA (Szeroka 34)- 7. dzie­
jów i kultury Żydów Krak

10—17). FRANCISZKAŃSKA 4:
Wvstawa fotograficzna ..Ocalić od

apomnienia” (10—17). GALE­
RIA TEATRALNA (nieczynna)
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpi­
talna 21): (nieczynne) KRZY

SZTOFORY (Rynek Gł 32) Wy
tawa z dziejów I kultury Kra

<owa (10-14) GALERIA (Szcze-
>ańska 2): Wystawa: J Bereś
. Dokumenty manifestacji z lat

968-1980” (11—18). MUZEUM AR-

CHEOTOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: ..130 roczn powstania
Muzeum Archeologicznego w Kra
rowie w dok arćhiw ” .Skarb Wi

lan” (14—13. wst. wol.) MUZ. LE-

^NINA (Topolowa 5): Wystawa: Le-

hin w Polsce oraz Wyst. „Rewolu­
cja 1905—1907 na ziemiach pols­
kich” (9—16 wst wol.) „FVDLÓW
KA” (Tetmajera 28): Folklor wsi

CENTRUM INFORMACJI Tli

RYSTY.CZNEJ „WAWE1 -TOIJ
RIST- iul. Pswta 8) - tel ann-ai

204-71 (8 18)
POGOTOWIE TECHNICZNE

..POI MOZRYT” (Pl Pokoju 81) -

800-34 (czynne 6 22)
TEI-EFON ZAUFANIA: 371-37

(16 22).
OŚRODEK INF. USł.UGOWFJ

KlISP .GROMADA- (Maty Rynek
5) tel 271-30 228-SO (7 -18) Nowa

Huta los Zgody 7) tel 447-31

18-16)
SPOI DZIELCZY PUNKT PE

DIATRYFZNY I KARDIOI.OGI
CZNV (Reja 11) - zamawianie wł
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10.00 11.00. I?.O5. 1 1.00 15.00
17.00 19.00, 20.0(1. 21.00, 22.00

2.3.00
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8 24 Komunik o poę (tt^) ipor

°ostawy i wzory ..^rzylaźń” 18 40
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